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Za Redakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

A '- jnistwya; Etapedycya i BMro Reśńitcyi pray pb 
tu Wilhvlmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peś^iętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

0A wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny byc 

frankowane.
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 1-5 sbr., w państwie nic 
laieckieni 3 tal. I sbr. 3 fan., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecy- 
o tal. Io sbr., w Danii 4 tal. 2 «br., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii-4 tal., w Turcji 28 fr., w A

rype 6 tal. 7»/3 sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nioiniecko-austryack. należących urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury , 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takżo

przesyłać ogłoszenia do ekapod. Dzień. Poza.
| Rękopis ma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — wre Lwowie F. H. Richter ksieo-arz
iTfitt^ ROB1SiTmerp3 4 5 6 *'“ Wu}'0ud^łr: uSlęgarxTia Ł Bender> 8 Little Newport Street. Leicester Square W. Ó. 
ljantte, B ullier & Oomp. Place de la Bourse No. 8. W * H * 2ambu ™ 1 “ ' '* ~ 1 ’Albraphł t ł ip. -^lace de la Boiirse No. 8. W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Albrecht faubenstrasse 34. i Zeidler & Co., Internationale a.nnoncen-Kxpedition. — W Bremie: li. Sckl''łł 

Daube, Haasenstein & Yogler i Hossę. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie

W Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski Rue da 
... . ... m.AiePcyeJ1<’ przyjaiowaiua ogłoszeń: Na całą Francyą Jacques Zebaume w Paryżu, rue de Travise Nr. 30. i pp.’Havas

erlinie Lipsku Wiedniu i Bazylei: H aa se ns te i n & Vogler. — W Berlinie Rudolf Hossę, Cr. Friedrichstrasse 60. A. Retemever H 
: L. Schlotte. -W Lipsku: Lugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad‘Henem Daube & Comp — W Wrocławiu 
Imeźnie: A. Wierzbicki, w Ipoy.rocławiu: A. Kryś zewski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

Na miesiąc lut j I marzec otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe. 
Prenumerata miesięczna wynosi dla zamiejsco­
wych 1 talara 5 fenygów, dla miejscowych 
srgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 31 stycznia.

Wiedeńska Izba wyższa ukończyła przedwczoraj 
obrady nad organizacyą uniwersytetów, przyczem pro­
fesorowie Rokitański i Höfler i baron Lichtenfels prze­
mawiali przeciw temu, aby uniwersytety zatrzymały 
cechę katolicką. Po odezwaniu się ministra oświecenia 
Stremayra przyjęła Izba znaczną większością głosów 
ustawę o reorganicyi uniwersytetów, odrzuciwszy rezolu- 
cyą wydziału domagającą się, aby wiedeński ewangie- 
licko-teologiczny fakultet wcielić do uniwersytetu.

.Co się tyczy reformy wyborczej, zaręcza Neue 
freie Presse, że takowa zostanie niezawodnie dziś 
tj. w piątek przedłożoną radzie państwa. — Inne dzien­
niki nie podzielają optymistycznych nadziei organu 
centralistycznego, owszem z dwuznacznego ich tonu wy­
raźnie przemawia brak zaufania do złudnych kombinacyi 
pomienionego dziennika.

W parlamencie węgierskim ukończono wczoraj je- 
neralne rozprawy nad budżetem, na dziś zapisali się 
do głosu referent wydziału budżetowego i deputowany 
Helfy, ostatni celem usprawiedliwienia swych wnio­
sków.

Dziś również miał być obecnym, jak donosi Bien 
public, na posiedzeniu komisyi trzydziestu p. Thiers. 
W kołach prezydentowskich spodziewają się, że komi- 
sya dla tego okaże się skłonną do ustępstw, iż obawia 
się podobnój klęski, jaką poniosła już 29 listopada, 
w razie gdyby p. .Thiers rzecz cała, zaniósł m-zpó er*,, 
bunał Zgromadzenia narodowego. Monarchiczna Fran­
çais przemawia dziś w tonie nader pojednawczym i 
wyraża nadzieję, że przyjdzie do zgody między pre­
zydentem a komisyą trzydziestu.

Biskupi z Louviers i Vannes poszli za przykła­
dem biskupa Wersalskiego i podali adres do p. Thiersa, 
w którym go proszą, aby zechciał w drodze dyploma­
tycznej interweniować na rzecz klasztorów w Rzymie. 
Biskup z Vannes przemawia przy tój sposobności za 
Jezuitami, zwracając na to uwagę, że w ślad za prze­
śladowaniami tego zakonu postępowały zazwyczaj we 
Francyi różne klęski publiczne.

Na ostatniém zresztą posiedzeniu Zgrom, narodowe­
go zajmowano się ustawą o pracy dzieci w fabrykach
i warsztatach.

Z Rzymu donoszą, że prawo o stowarzyszeniach 
religijnych przedłożonóm zostanie Izbie deputowanych 
jeszcze przed feryami karnawałowemi. Wydział, któ­
remu poruczono zbadanie pomienionego wniosku rzą­
dowego, nie odrzucił drugiego artykułu w całej jego 
osnowie, jak donoszono pierwotnie, lecz część tylko ta­
kowego. Wydział wprawdzie sprzeciwia się samoistne­
mu utrzymaniu jeneralatów zakonnych, nic jednakże 
nie ma przeciw zatrzymaniu jenerałów zakonnych.

Do Agence Havas donoszą z Lisbony, że zmarła 
tamże wdowa po cesarzu brazylijskim mianowała swą 
siostrę, wdowę po zmarłym królu szwedzkim, uniwer­
salną spadkobierczynią. Testament zawiera wiele legatów 
na rzecz biednych i różnych stowarzyszeń tak w Por­
tugalii jak i Niemczech. Pogrzeb zmarłej odbył się 
wczoraj. Żałoba narodowa trwać będzie przez przeciąg 
dwóch miesięcy.

Za Oceanem, a. zwłaszcza w środkowej Ameryce 
co raz więcój dojrzewa myśl połączenia wszystkich 
środkowo-amerykańskich republik w jedno wielkie ciało 
federacyjne. W Peruwii wielkie panuje oburzenie z po­
wodu zamachu na życie nowego prezydenta p. Pardo. 
Republiki Chili i Boliwia zrobiły p. Pardo sędzią po­
lubownym we wszystkich zachodzących między niemi 
sporacb, czóm dały mu niemały dowód swego za­
ufania.

Telegram New-Yorkski donosi, że bezkrólewie na 
Wyspach Sandwichskich zostało szczęśliwie ukończo- 
“em. Obrano królem przez ogólne głosowanie ludowe 
księcia Lunalilo a spodziewać się należy, że wybór 
ten potwierdzi zgromadzenie prawodawcze.

Wczoraj toczyły się w pruskiój Izbie poselskiej roz­
prawy w pierwszóm czytaniu nad dodatkami do artykułów 
M i 18 ustawy państwowej, które już dawniéj jako ela­
borat komisyi, wysadzonéj w celu obradowania nad pro­
jektami kościelno-politycznemi, podaliśmy. Przeciwko 
zaprojektowanym zmianom przemawiali pp. Glaser ze 
stronnictwa zachowawczego, Reich en sperger (Olpe) 
'Mallinckrodt; za modyfikacyą konstytucyi prof. 
R°epell i dr. Virchow. Po przemówieniu pana 
"1 allinckrodta zamknięto dyskusyą, poczem refe­
rent komisyi, prof. Gneist zbijał wywody przeciwni­
ków, usiłując bronić projektów komisyjnych. — Dziś 
szczegółowe obrady nad tym samym przedmiotem w 
ozugióm czytaniu.

Wiadomości urzędowe.
ju dotychczasowy chirurg powiatowy dr. Hoffmann w Sie- 
jy^oe^mianowany został fizykiem powiatowym powiatu Mię-

Korespondeneye Dziennika Pozn.

Łwów, 28 stycznia.
(Z delega.eyi. — Petycye. — Langiewicz. — Wypadek na ko­

lei. — Zapowiedzie wojny z Moskwą. — Opera).
. (T) Z listu jednego z naszych delegatów dowiadu­

ję s.ię, że cesarz istotnie nie chce pozwolić na 
wniesienie projektu ustawy o wyborach bez­
pośrednich. Wpływy arystokracyi czeskiej, głównie 
w tym względzie projektowa ministeryalnemu zaszko­
dziły. Po części przyczyniła się i solidarna opozycya 
Galicyi do tego, że i hr. Andrassy odstąpił Lassera i 
spółkę, i że dziś jest już rzeczą bardzo wątpliwą, czy 
cesarz pomimo wywieranego na niego przez minister­
stwo i całą klikę centralistyczną wpływu, zezwoli na 
wniesienie projektu ministeryalnego. Wprawdzie, jak 
z wspomnianego listu widzę, nie odmówił cesarz sta­
nowczo swego zezwolenia, ale oświadczył, że tego pro­
jektu, jaki mu przedłożono, wnieść nie pozwala. Mini­
sterstwo stara się więc swój projekt przerobić, jak? nie 
wiem, bo nie wiem, czy cesarz albo ktokolwiek w jego 
imieniu dał p. Lasserowi jakie skazówki w tej mierze. 
Delegaoya jest w tój chwili pewną, że z projektu usta­
wy o wyborach bezpośrednich nic nie będzie. Opozy­
cya jest w tój chwili górą. Być może, że nadzieje za­
wiodą i że cesarz w skutek nalegań swych dzisiejszych 
doradzcow, stosownie do uczynionego w mowie trono­
wej przyrzeczenia, zezwoli w końcu na wniesienie pro­
jektu ministeryalnego, obecnie jednak wnosząc z wspo­
mnianego powyżej listu, wszelkie są widoki po temu, 
że, dzięki wpływom czeskim, sprawa cała co najmniój 
odroczoną zostanie.

Tu z kraju odchodzą ciągle petycye różnych Rad 
powiatowych przeciw wyborom bezpośrednim do Wie­
dnia. Do dawniej wymienionych przybyło świeżych j 
kilkanaście petycyi, mianowicie z Rad powiatowych: ; 
Kamionki Strumiłowój, Brzeska, Łańcuta, Myślenic, ' 
Nowego largu, Brzozowa, Kut (gdzie nawet Kowba- i 
siuk za petycyą głosował), z Rad gminnych Nowego , 
Sącza, Brzozowa, Czchowa itd. Także lwowska Rada !
po-17 uyunwi» LSKJi

Bawił tu przez dni kilka eksdyktator jenerał Lan­
giewicz. Oczywiście zaraz po przyjeździe do Lwo­
wa zaproszony został do dyrektora policyi, który tro­
skliwie wypytywał go o powód odwiedzin naszego mia­
sta i czy długo bawić tu myśli. Upewnienia byłego 
jenerała, że przybył tu w interesach nie mających ża­
dnej z polityką styczności i przyrzeczenie, że za 24 ; 
godzin Galicyą opuści, uspokoiły jak spodziewać się 
należy, dyrektora policyi, choć i najdłuższy pobyt p. 
Langiewicza wśród nas, pewnie najmniejszego do obaw 
nie dawałby powodu uzasadnionego.

Smutny wydarzył się na kolei żelaznej Karola 
Ludwika pod Kniaźem na drodze do Złoczowa wypa­
dek. W nocy przedwczoraj zetknęły się dwa pociągi, 
osobowy idący ze Złoczowa do Kniaźego, i towarowy 
idący na przeciw tak nieszczęśliwie, że zgruchotane 
zostały dwie lokomotywy i dziewięć wagonów, a co 
smutniejsza, że jeden konduktor zginął na miejscu, a 
drugi bardzo ciężko jest ranny. Z podróżnych nie 
poniósł nikt większego uszkodzenia.

Zwracam uwagę czytelników na pisma wiedeńskie 
zajmujące się obecnie kwestyą przyszłej wojny austrya- 
cko-moskiewskiój. (O broszurze tej treści jutro pomówi­
my. Przyp. Red.) Powodem polemiki wywołanój kwe­
styą, czy Austrya do Kongresówki, czyi na Ruś teatr 
wojny przenieść winna, jest broszura pułkownika Hey- 
merlego o prawdopodobieństwie blizkiój wojny między 
Austryą i Moskwą, przyczóm autor skreśla umiejętnie 
plan tej przyszłej kampanii. Dzienniki petersburgskie 
gorszą się tą dyskusyą, zdaje mi się jednak, że niepo­
trzebnie do tej całej sprawy tyle przywięzują znacze­
nia. Jest to dyskusyą czysto teoretyczna. Stósunki 
między sąsiedniemi mocarstwami, łaskawie nami opie- 
kującemi się, są dziś jak najlepsze.'

Od dłuższego czasu nie ma u nas z niewiadomych 
mi powodów przedstawień opery. W dnie oper mamy 
operetki: „Księżną Gerolstein“ i „Żaków“, ciągle na 
przemian. Opery seryo nie słyszeliśmy dawno. Żaki 
Hofmana, kapelmistrza teatru krakowskiego (iibreto 
Stanisława Dobrzańskiego), podobały się publiczności 
naszój. Dwa pierwsze przedstawienia odbyły się pod 
dyrekcyą p. Hofmana samego, który umyślnie w tym 
celu z Krakowa przybył. Z powodu, że podczas przed 
stawień Offenbachowskiój „Księżnej Gerolstein“ niektó­
rzy aktorowie, bardzo niewinnych zresztą pozwolili so­
bie dodatków, skazała polieya pp. Dobrzańskiego i Zbo- 
ińskiego na 10 dni areśztu, a p. Baranowskiego na 5 
dni. Dotychczas na podobne ekstemporowania prawie 
nigdy władze opiekuńcze nie uważały. Nagle z wielką 
i niepraktykowaną wystąpiły surowością.

Cholery u nas już wcale nie ma. Ża to ospa gra­
suje tak mocno między dziećmi, że na przedmieściu 
Zielonem musiano szkołę Elżbiety zamknąć na czas 
jakiś.

KRÓLESTWO POLSKIE,

* W roku zeszłym na tóm samem miejscu donosi­
liśmy czytelnikom naszym o umowie, jaka zawartą zo­
stała pomiędzy Prusami a Rosyą w przedmiocie wy­
dawania rządowi rosyjskiemu rodaków naszych zbie­
głych z Kongresówki i Litwy — dziś podajemy notę 
wymienioną pomiędzy Rosyą a Prusami, która bliżój 
określa warunki, pod jakiemi ekstradycya ma miejsce. 
Na zasadzie tój noty, każdy nieposiadający paszportu,

może być wydany Rosyi. — Nota rzeczona brzmi jak 
następuje:

St,-Petersburg, 19 (31) sierpnia 1872 roku. 
Niżej podpisany, zarządzający ministerstwem

spraw zagranicznych, ma zaszczyt zawiadomić p.
Pfula, sprawującego interesa Najjaśniejszego Ce­
sarza Niemieckiego i Króla Pruskiego, że w imie­
niu swego rządu zgadza się na poniżej następują­
ce propozycye, które były przedmiotem przygoto­
wawczego porozumienia pomiędzy Rządami rosyj­
skim i pruskim, i mają na celu ustanowienie na 
przyszłość porządku ekstradycyi obustronnych pod­
danych, powrót których do ojczyzny uznany bę­
dzie za konieczny, z powodu braku środków do 
życia, włóczęgostwa lub nieposiadania paszportu.

.1. Poddani rosyjscy znajdujący się w posiadło­
ściach pruskich, będący rodem lub pochodzeniem 
z dziesięciu gubernii leżących nad Wisłą i wpada- 
jącerni do niej rzekami (warszawskiej, radomskiój, 
kieleckió;, siedleckiej, lubelskiej, piotrkowskiój, ka- 
liszskiej, płockiej, łomżyriskiój i suwałkoskiej), oraz 
z gubernii kowieńskiej i kurlandzkiój, równie jak 
i poddani pruscy, mieszkający w wyżej pomienio- 
nych dwunastu guberniach, będą ekstradowani z 
przyczyn wyżej wyłuszczonych w skutku bezpo- : 
średniej korespondeneyi pruskich władz grani- ■ 
cznych (landratów) z naczelnikami rosyjkich powia- ; 
tów granicznych, działających w charakterze ko- i 
misarzy granicznych.

O mającej uledz ekstradycyi osobie, będzie po- ' 
przednio komunikowane: w Prusach — landrato- j 
wi, a w Rosyi — naczelnikowi właściwego powiatu, ■ 
w granicach którego ma nastąpić odbiór, a ten ; 
ostatni, po rozważeniu okoliczności i rozpatrzeniu 
papierów, oznajmia zgodę na odbiór ekstradowanćj ! 
osoby w miejscu wskazanem.

2. Jeżeli mająca uledz ekstradycyi osoba ma 
należyte, lub przetrzymane nie dłużej nad jeden 
rok papiery, to poprzednie porozumienie pomię­
dzy landratem a naczelnikiem powiatu nie jest 
wymagane. Landrat i naczelnik powiatu obo­
wiązani są odebrać ekstradowańą osobę bez dal­
szych formalności, aby tylko jej papiery niewąt- 
dzeniu. T nie "WZOttdzaiy Wątpliwości co’uh icu Uu- 
tentycżnośei.

3. Najbliższe komory graniczne będą stanowiły 
miejsce, gdzie ma się odbywać ekstradycya i odbiór 
ekstradowanćj osoby.

4. Korespodencya drogą dyplomatyczną będzie 
odbywała się co do wszystkich rosyjskich poddanych 
będących rodem lub pochodzenia, nie z wymie­
nionych dwunastu gubernii, jak również co do 
pruskich poddanych, mieszkających w-pozostałej 
części Cesarstwa Rossyjskiego oprócz tych gubernii.

5. Obadwa Rządy wydadzą bezzwłocznie nale­
żyte rozporządzenie o polecenie właściwym wła­
dzom w przedmiocie wykonania niniejszych prze­
pisów i okazania wszelkich możliwych ułatwień 
przy ich zastosowaniu.

6. Niniejsza umowa będzie miała moc obowią­
zującą w ciągu dwóch lat, licząc od dnia wymia­
ny tej noty. Po upływie tego terminu obadwa 
Rządy zastrzegają sobie prawo zrzec się takowej, 
tak że pozostanie w swej mocy, dopóki nie nastąpi 
deklaracya o ustaniu jej działania.

Niżśj podpisany ma zaszczyt i t. d.
(podp.) Westman.

Nota ta wymieniona została 19(31) sierpnia 1872 
roku na takąż notę, podpisaną tegoż samego dnia przez 
niemieckiego sprawującego interesa p. Pfula.

Do szczegółów nawrócenia się Michała Czaj­
kowskiego podajemy jeszcze następujące: Ze służby 
tureckiej wydalony został za zbyt blizkie stósunki z 
jenerałem Ignatiewem, który wywdzięczając się mu, 
wyrobił mu emeryturę od rządu tureckiego. W cza­
sie, kiedy jeszcze pozostawał w służbie tureckiej, pisy­
wał na rozkaz ambasady moskiewskiej i płatne przez nią, 
korespondeneye, do Goło su pod pseudonimem polskiego 
Nestora przeciw Polsce i Polakom. Syn zaś jego Adam 
utracił służbę z następujących powodów: Pod nazwi­
skiem Musafira beja był oficerem gwardyi tureckiej, 
jeździł ze sułtanem do Paryża a po powrocie pełnił 
służbę pałacową w Konstantynopolu. Ignatiew przez 
niego zapuszczał swoje sieci aż za mury rezydencyi 
sułtana. Bliskie te stosunki odkryto przypadkowym 
sposobem. Przyjechało kilku oficerów moskiewskieh 
do Konstantynopola, którzy chcieli zwiedzić pałac suł­
tana. Ignatiew z kartką posłał ich do Musafira beja 
(Adama Czajkowskiego). W kartce było ubliżające 
wyrażenie dla sułtana. Oficerowie z hałasem weszli 
na dziedziniec, a gdy straż ich wydalić chciała, oświad­
czyli, że mają list do Musafira beja, który pozwolił im 
zwiedzić pałac. W pałacu był drugi tegoż imienia 
oficer i jemu to oddano ów list. Po odczytaniu go 
oficer list przedstawił władzy. Z niego dowiedziano 
się o bliskich stosunkach Czajkowskiego z Ignatiewem 
i zarazem o lekkiem traktowaniu przez ostatniego oso­
by panującego. Sułtan rozgniewany wypędzić kazał 
ze służby Musafira beja (Adama Czajkowskiego) i wy­
rzucić jego rzeczy przed bramę. Po takiej odprawie 
nie było co robić w Turcyi. Michał Czajkowski wy- 
:łał więc swego syna do Moskwy a wkrótce na roz­
kaz z Petersburga sam pojechał tamże, otrzymawszy 
zapewnienie nowych nagród ze strony rządu, któremu 
już oddawna służył.

W Wilnie w końcu roku zeszłego odbyło się wal­
ne zebranie akcyonaryuszów świeżo utworzonego Ban­
ku ziemskiego, na którym rolnictwo tamtejszćj prowin- 
cyi wielkie pokłada nadzieje. Na zebraniu tem, na któ­
rem było 112 osób reprezentujących 6000 akcyi, obra­
no zarząd, do którego weszli tak Moskale jak i Pola­
cy. Następnie roztrząsano i zatwierdzano rozmaite pra-

ce przygotowawcze zarządu banku, między innemi in- 
strukeye dla taksatorów gruntów, tudzież postanowie­
nia, że potrącanie na kapitał zapasowy, na wydatki za­
rządu i dywidendę akcyonaryuszom ma być ograniczo­
ne do /» "o na pół roku, oraz że dla utrzymania ceny 
listów zastawnych na giełdach, te listy aż do następne­
go zgromadzenia ogólnego mają być wystawiane na 
sprzedaż wtedy tylko, gdy zarząd banku uzna to za wła­
ściwe. Nakoniec odczytano sprawozdanie z wniosku, żą­
dającego w imieniu interesów tak wierzycieli jak’ ak­
cyonaryuszów banku niektórych zmian w ustawie, w 
tój liczbie następujących: ażeby działania banku roz­
ciągnięto na gubernią Wołyńską, która co do warun­
ków miejscowych podobna jest do gubernii objętych 
obrębem czynności Wileńskiego Banku Ziemskiego; — 
ażeby dozwolono dawać pożyczki na grunta na °prze- 
ciąg lat 54A, na domy zaś w miastach na lat 27%;— 
ażeby dozwolono na jeden i ten sam majątek ziemski 
lub miejski dawać pożyczkę zarazem długo i krótko­
terminową do wysokości, obu razem 70% wartości ma­
jątku; ażeby bankowi wolno było zajmować się po­
średnictwem w sprzedaży i kupnie majątków nierucho­
mych za wynagrodzeniem procentowem' z góry ozna- 
czonem. Zgromadzenie ogolne, zatwierdziwszy wnioski 
zarządu banku, upoważniło go do poczynienia kroków 
do ministra skarbu, aby powyższe zmiany ustawy w 
drodze przepisanśj prawem przeprowadzić.

NIEMCY.

30 stycznia. Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia Izby stał projekt komisyi do 
praw kościelno-politycznych, zmieniający 15 i 18 art. 
konstytucyi. Do głosu zapisało się 12 mówców przeciw’ 
a J za projektem. Deputowany Glaser otrzymawszy 
pierwszy głos, podniósł, że nie widzi wcale przyczyny 
zmieniania konstytucyi. w obecnych stosunkach. Do­
gmat, nieomylności papiezkiój przyczynił się wprawdzie 
do większego rozdziału pomiędzy katolikami a prote­
stantami i mógłby być źle użytym i niebezpiecznym dla 
państwa, to nie jest on jednakowoż tego rodzaju, aby 
Liogi całkiem zmienić zasadniczy stosunek kościoła do
Lj iko uujasTiiciiiaim pici vtfwikyvn »t picvw vviawcy,
ale po prostu rzeczywistą zmianą konstytucyi i prze­
prowadzone w życie wywołałyby w całym kraju wielką 
walkę. Projekta komisyi przyjęte przez Izbę, wzno­
wiłyby religijne wojny z 16 i 17 wieku, i Izba po­
winna się zastanowić dobrze zanim przystąpi do uchwały 
tych projektów. Deputowany Virchow popiera rząd, 
ale nie z tego powodu, iż projekta jego uważa za je­
dynie dobre i stosowne, lecz że są pierwszym krokiem 
torującym drogę do załatwienia nieporozumień pomię­
dzy państwem a kościołem i doprowadzić muszą z cza­
sem do zupełnego pokoju. Artykuły 15 i 18"zamie­
szczone są w rozdziale konstytucyi omawiającym pra­
wa .Prusaków. Te artykuły gwarantowałyby tylko 
Papieżowi prawa i stawiałyby pruskich katolików pod­
dających się bezwzględnie Papieżowi, na stanowisku, 
na którem. musieliby ignorować prawa państwa. (Bar­
dzo słusznie.) W konstytucyi nie powinno być w o- 
góle mowy o kościele, ale tylko o stowarzyszeniach" 
religijnych. Wyrażenie to użytem było pierwotnie w 
konstytucyi Waldecka, dopiero później wkradło się 
wyrażenie „k o ś c i ó 1“ gdy rozpowszechniło się 
zdanie, iż kościół i państwo są dwoma instytu- 
cyami uzupełniającemi i popierającemi się wzajemnie.

Państwo nie powinno się mięszaó w waśnie poje- 
dyńczych stowarzyszeń religijnych i każdemu indywi­
duum powinno pozostawić wolność religijnego przeko­
nania. Na tej tylko drodze może dojść państwo do po­
koju. — Deputowany Reicbensperger (Olpe) twierdzi, 
że obecna kadeneya sejmowa ma ten sam charakter, co 
śesye parlamentarne z czasów reakcyi. Obiedwie odzna­
czają się tóm, iż uderzają na konstytucyą. Naturalnie, 
że dzisiaj zmieniła się postać rzeczy i na czele stron­
nictwa żądającego zmiany konstytucyi stoją obecnie ci 
panowie, którzy podówczas i najmniejszą poprawkę w 

! konstytucyi uważali za największe bezprawie. W cza- 
; sie sporów o mięszane małżeństwa posłano dwóch tył- 
' ko arcybiskupów do fortec, dzisiaj trzeba będzie wszyst- 
i kich biskupów tara posłać, jeżeli pozostać zechcą rze- 
. -czy wistymi pasterzami dusz, a nie prostymi najemnika- 
: mi tylko. (Bardzo, słusznie! z prawicy). Jeżeli się ko- 
! ściół uważa za wielkie tylko stowarzyszenie, to należy 
i być konsekwentnym i wydać prawo, któreby unormo­

wało przepisy dla urzędników w Towarzystwie akcyj-
nóm.

Dotąd sięgają tylko wiadomości nasze o ważnóm 
wczorajszóm posiedzeniu Izby. Jutro podamy dalszy 
przebieg rozpraw.

Komisya do projektów kościelno-politycznych na­
radzała się na dwóch ostatnich posiedzeniach nad pra­
wem protestu państwa przy obsadzaniu urzędów ducho­
wnych. Komisya zmieniła projekt rządowy w ten 
sposób, iż protest rządowy uzasadnionym być musi 
pewnemi faktami, a ostateczne rozstrzygnięcie przy­
sługuje nie ministrowi oświecenia, ale najwyższemu try­
bunałowi dla spraw kościelnych. Na mocy tój zmianj 
komisyi brzmi §. 16 jak następuje: 1) Protest rządowj 
jest dozwolonym, jeżeli kandydat na urząd kościelnj 
nie posiada prawem przepisanych kwalifikacyi; 2) je 
żeli przeciw kandydatowi mówią fakta nakazujące wno1 
sió, iż nie. będzie posłusznym prawom państwa i roz 
porządzeniom rządu i zakłócić może porządek publiczny 
3) Jeżeli kandydat znajduje się w podejrzeniu, skaza 
nym został lub znajduje się w śledztwie o popełnieni« 
zbrodni albo przestępstwa, które niemieckie prawo karn< 
karze zuchtbausem łub utratą praw obywatelskich, albc 
utratą prawa do służby publicznój.—Fakta uzasadnia 
jące protest rządowy powinny być przytoczone, 
ciw protestowi
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szego trybunału dla spraw kościelnych w przeciągu 
dni 30, a nadto zażalenie do ministra dla spraw du­
chownych w czasie, w którym ostateczne zatwierdzenie 
duchownego w ufzgdzie jeszcze nie nastąpiło. — Para­
graf 18 przyjęła komisya na wniosek najwyższój rady 
kościelnój ewangelickiej, z tą modyfikacyą „iż gdzie na 
mocy prawa lub zwyczaju przysługuje duchownym tak 
zwany rok łaskawy, opróżnione probostwa dopiero 
po tym roku łaskawym obsadzone być mogą.“

Parlament niemiecki ma być zwołanym około po­
łowy marca, w czasie, w którym Izba deputowanych 
uchwali już zmianę konstytucyi i zakończy obrady nad 
projektami kościelno-politycznćmi. W takim razie 
wspólnie z parlamentem obradować tylko będzie Izba 
panów. Pomiędzy pierwszćm a drugióm głosowaniem 
nad zmianą konstytucyi upłynąć muszą wedle konsty­
tucyi trzy tygodnie, w którym to czasie zajmować się 
będzie Izba deputowanych ważnćmi finansowćmi pra­
wami.

D annevirke dziennik duński zamieszcza ciekawy 
artykuł dotyczący obecnych obrad pruskiego sejmu. — 
Artykuł ten zatytułowany „państwo i kościół“ pisze 
na wstępie: „Sejm mcnarchii pruskićj znajduje się obe­
cnie w wielkiej podróży celem poczynienia odkryć. — 
Sejm pruski chciałby coś znaleść, coby mu zgotowało 
sławę Kolumba. Saul poszedł szukać oślicy, a znalazł 
królestwo. Następca Saula, Lasker idzie szukać kró­
lestwa, a znajduje siebie samego, zawsze siebie samego 
odzwierciedlającego się w tysiącach frazesów. Lasker 
i jego przyjaciele cbcą koniecznie odkryć królestwo, a 
nawet więcej, oni chcą po za niebieskićm i ziemskićm 
królestwem znaleść granice. Słowem w obradach Izby 
pruskiego sejmu nie chodzi tylko o kościół i państwo, 
ale raczej o granice pomiędzy kościołem a pań­
stwem. Gdzież jest ta granica? Livingstone od lat 
już wielu sili się na wykrycie granicy rozdzielającćj 
porzecze Nilu cd wód środkowćj Afryki itd“. Artykuł ten 
w dowcipny sposób krytykujący obrady sejmowe nad 
projektami kościelno-politycznemi, kończy się temi zna- 
czącemi słowy: „Niechaj stronnictwa pruskićj 
Izby znajdą wprzódy granicę pomiędzy Pru­
sami a Danją wedle brzmienia niedwuzna­
cznego piątego artykułu pragskiego trakta­
tu, a wtedy uwierzymy im, że zdolne są zna­
leść granice pomiędzy kościołem a państwem“.

Do Schlesische-Ztg. piszą z Bytomia na G. 
Szlązku pod dniem 27 b. m. co następuje:

W sobotę zdarzył się przy młynie Konawskim, 
leżącym nad rzeczką Brinicą, tworzącą granicę pomię­
dzy Królestwem Polskiém a Szlązkiem następujący 
przypadek. Tama stawu młyna rzeczonego, nale­
żącego do kopalni Szarlejskićj, była dotąd choć 
nie urzędowo dozwolonym punktem przejścia dla osób 
z tamtej strony granicy mieszkających a okoliczność 
ta była może zawsze solą w oku rosyjskich żołnierzy 
granicznych. Może dla utrudnienia tego przejścia przy­
było dnia 25 bm. pod dowództwem rosyjskiego kapi­
tana i podoficera, i żołnierzy, wszyscy w mundurach 
a ostatni uzbrojeni w siekiery. Podczas kiedy -oficer 
pozostał na brzegu rosyjskim, zaczęli żołnierze burzyć 
tamę mimo oporu dzierżawcy młyna. Ścięte drzewo 
przewieziono na brzeg rosyjski. Kiedy zajmowano się 
jeszcze zniszczeniem tamy, udał się urzędnik pewien 
sąsiednich kopalń w towarzystwie dwóch dozorców na 
miejsce czynu. Zwracał on uwagę oficera na to, że 
tama jest pruską własnością i do kopalni szarlejskich 
należy, prosząc go, aby zaniechał dalszego jćj niszcze­
nia. Oficer zapytał się potem urzędnika o jego na­
zwisko i jego legitymacyą. Urzędnik podał jedno i
j----uîüicscic w sprawozdaniu z całego tego
wypadku. Zamiast dalszćj odpowiedzi, wydobył oficer 
pistolet i _ zmierzył do urzędnika, schował go jednak 
znowu, nie wystrzeliwszy, ponieważ pistolet był wido­
cznie zepsuty. Następnie przemówił kapitan kilka 
słów do swego podoficera, który pobiegł do stojącego 
w bliskości powozu oficera, z którego zabrał przedmiot 
jakiś, który ukrył pod długim płaszczem swoim. — 
Oficer schwycił natychmiast przedmiot, którym był 
krotki sztucer, wymierzył w stronę urzędnika i wy­
strzelił. Trafiony w pierś prawą, upadł stojący obok 
urzędnika dozórca Pełka. Broń nabita była grubym 
śrótem a postrzelony otrzymał 6 do 7 ziarnek w piersi, 
szyję i prawe ramię. Rany mają być niestety niebez­
pieczne i budzą obawę. Zaraz po wystrzale przybył 
przywołany żandarm pruski, a wszyscy Moskale co­
fnęli się szybko. O sprawie tćj uwiadomiono natych­
miast odnośne władze.

F R A N C Y A.
* Paryx, 27 stycznia. Dzisiejsze uchwały ko- 

misyi trzydziestu nie doprowadziły do porozumienia. 
Komisya przyjęła wprawdzie poprawki deputowanych 
Duchatel i Broet, ale odrzuciła wniosek p. Delacour 
żądający, aby prezydent' rzeczypospolitćj miał prawo 
głosu przy wszystkich interpelacyach, za które odpo­
wiedzialnym jest ministerstwo. Komisya nie chcąc do­
prowadzić ostatecznie do pewnego modus vivendi po­
między p. Thiersem a Zgromadzeniem, zdaje się ma 
na celu postawienie ministerstwa spraw wewnętrznych 
pod własną ścisłą kontrolę, a przez to ukrócić o ile 
możności wpływ p. Thiersa na sprawy tego minister­
stwa. Prezydent nie myśli tymczasem wcale zgodzić 
się na takie uchwały komisyi, a wszystkie przez niego 
inspirowane organa piszą w tym sensie. Chcąc jednak 
doprowadzić do jakiegoś przecie rezultatu, postanowił 
p. Thiers raz jeszcze osobiście rozmówić się z komisya, 
a następnie polecić Zgromadzeniu rozstrzygnięcie tćj 
kwestyi. Zgromadzenie więc ma in pleno orzekać, czy 
komisya wysadzona przez to samo Zgromadzenie ma 
słuszność, czy p. Thiers.

Avenir National donosi, iż prócz obozów pod 
Ayor i Ghalons urządzonych już jak najzupełnićj, za­
mierza minister w'ojny dwa nowe założyć obozy i w 
prawdzie pod Marsylią i Lyonem. Prócz tego posta­
nowił minister wojny postawić w kwietniu b. r. cztery 
armie każda po 100 do 110 tysięcy ludzi, gotowe do 
boju. Armie te mają nosić nazwiska: armia wschodnia, 
zachodnia, południowa i środkowa. Każda z tych ar­
mii składać się będzie z trzech korpusów, a każdy kor­
pus z trzech dywizyi piechoty i jednćj dywizyi kawa­
leryi. W fabryce broni w St. Etienne panuje z tego 
powodu ruch wielki, z wielkim pospiechem wyrabia 
fabryka karabiny dla kawaleryi systemu Chassepota, 
dziennie wyrabia ich do 650 sztuk.

O podroży p. Thiersa do Wiednia nie zapadła 
jeszcze stanowcza uchwała, podczas gdy większa część 
dzienników donosi, iż prezydent na pewno pojedzie do 
Wiednia na wystawę, Soir pisze dzisiaj, że nic jeszcze 
stanowczego nie postanowiono w tym względzie.

Od dni kilku zatrudniona jest policya tak w Pa­
ryżu jak na prowincyi aresztowaniem członków inter- 
nacionału. W Paryżu aresztowano dotąd przeszło 80, )

w Lyonie również znaczną liczbę skompromitowanych 
pod tym względem osób.

Hr. Chambord postanowił nawet nie mieszkać we 
Francyi, aby go nie posądzono o jakieś koncesye na 
rzecz książąt orleańskich. Za jedynie prawowitego pre­
tendenta do francuzkiego tronu uważający się ten hr. 
Paryża, nie myśli bynajmnićj ustąpić, a o fuzyi, o któ- 
rćj tyle pisały dzienniki nie może być ani mowy. Hr. 
Chambord ustąpiłby może nieco i na niejedną przystał 
propozycyą Orleanów, gdyby książęta orleańscy wy- 
rzekli publicznie bezwarunkową względem niego ule­
głość i przedłożyli mu punkta i warunki pojednania, 
na co naturalnie Orleanie zezwolić nie chcą, bo roszczą 
sobie równe prawa z hr. Paryża do tronu Francyi.

Wybory deputowanych do Izby wersalskiej w 
miejscu zmarłych, lub tych, którzy złożyli swe man­
daty, odbędą się w miesiącu marcu.

T U R C Y A.
* Carogród, 25 stycznia. Od kilku tygodni 

mówią wiele tak w tutejszych kołach politycznych, jak 
i dziennikach o broszurze napisanej w kwestyi następ­
stwa tronu przez sławnego orientalistę barona Testa. 
Broszura ta nosi napis: Table des souverains de la 
Maison Imperiale des Osmandes. Autor od początku 
do końca nie schodzi ze stanowiska objektywnego i 
wstrzymuje się od wszelkich uwag politycznych; usi­
łuje on na podstawie historyi tureckiej, istniejących u- 
staw, tudzież badań sławnego historyka Hammer-Pur- 
gotall udowodnić, że następstwo tronu według star­
szeństwa nie jest usprawiedliwione żadnćm prawem 
tureckićm, co więcej, prawo primagenitury do dziś dnia 
jest pełne wagi, nie dające zbić się żadnemi rozumo­
waniami; że daléj sultan jako Kbalif czyli zastępca 
Mabomeda i tćm samćm najwyższy świecki i duchowny 
zwierzchnik Muzułmanów ma prawo oznaczyć swego 
następcę bez względu na seniorat lub primageniturę.

W Ruszczuku uspokoiło się już nieco, choć jeszcze 
nie tyle, aby można być pewnym, że nie powtórzą się 
dawniejsze krwawe sceny pomiędzy Bułgarami i Gre­
kami. W sprawie ostatnich tam wypadków wysłano 
z Carogrodu umyślną do Ruszczuku komisya.

Z Macedonii coraz większe nadchodzą skargi z po­
wodu wzmagającego się tamże braku bezpieczeństwa 
publicznego. Sławny dowódzca opryszków Petka wy­
dostał się za pomocą żandarmeryi sułtańskićj z więzie­
nia, zorganizował lotem strzały bandę rozbójników i 
prowadzi swe rzemiosło przed bramami Enos. Do koła 
miasta opustoszało, kto może bowiem, chroni się do 
miasta i tutaj szuka bezpiecznćj przystani przed niebez­
piecznym opryszkiem. Główna jego kwatera jest w 
lesie w pobliżu Enos. Władze wiedzą o tćm, nie mają 
jednakże odwagi zaczepić rozbójnika w jego własnćj 
siedzibie. Ze handel i przemysł wielce na tćm cierpi, nie 
potrzebujemy udowadniać.

Telegramy.
Ostatnie telegramy.

(Z biura Wolfia.)
(Z biura Wolffa.)

Soloturn, 29 stycznia. Obradująca tu konferen- 
cya dyecezyalna biskupstwa bazylejskiego przyjęła na 
dzisiejszćm posiedzeniu pięciu głosami przeciw dwom 
(Zug i Luzerna) znane wnioski rządu kantonu berneń­
skiego, pomiędzy niemi i wniosek o złożenie z urzędu 
biskupa bazylejskiego. Konferencya uwiadomi lud o 

stycznia, btany kantonu Zug i Luzern 
zdały oświadczenie, że innego biskupa uznać nie mo­
gą jak biskupa Lacbat i że takowego wedle sił swoich 
popierać będą w wykonaniu jego funkcyi biskupich, 
i j- ii11’ ¿9 stycznia. Wedle doniesienia Gio ma­
le di Roma ukończy nie za długo podkomitet izby 
deputowanych sprawozdanie z projektu do prawa o re­
ligijnych korporacyach, tak że takowy jeszcze przed 
feryami karnawałowemi będzie przedłożony izbie.

. Rzym, 29 stycznia. Podaną przez kilka dzienni­
ków wiadomość, że Papież pozwolił biskupom włoskim 
starać się u rządu włoskiego o Exequatur, uważa Os- 
servatore Romano za bezpodstawna.

Madryt, 29 stycznia. Deputowany p. Padial po­
da w kongresie poprawkę do projektu do prawa o 
zniesieniu niewolnictwa, wnoszącą o zniesienie cztero­
miesięcznego terminu do przeprowadzenia tego kroku.

Madiyt, 29 stycznia. W" skutek poszukiwań na 
polu ostatmćj walki przeciw Karlistowskiemu oddzia­
łowi proboszcza z Santacruz znaleziono tam 47 zabi­
tych, liczba rannych ma dochodzić do 80—160.

Madryt, 30 stycznia. Królowa powiła szczęśliwie

Nowy-York, 29 stycznia. Subskrypcya na nowa 
pożyczkę 300 milionów dolarów otwartą zostanie pra­
wdopodobnie dnia 4 lutego. — Na zachodzie doszedł 
mroź do 20°. Wedle nadesłanych z Honolu wiado­
mości wybrany został przez powszechne głosowanie lu­
dowe sprzyjający Stanom Zjednoczonym książę Luna- 
lilo królem wysp Sandwichskich. Z pewnością ocze­
kują potwierdzenia wyboru przez zgromadzenie prawo­
dawcze.

O.,

TEATR POLSKI W POZNANIU.
traSedya Mosenthala, odegrana w ubiegłą 

środę na benefis p. No w akowskićj należy pomimo zbytnić 
patetycznosci jaka cechuje prawie wszystkie utwory celnniejszego 
tego niemieckiego dramaturga, do tego rodzaju kreacyi, które za­
ciekawię i wzruszyć mogą widza. Treść sztuki historyczna, 
wyjęta z czasów zaciętej walki Gibellinów i Gwelfów w XIII 
wieku we Włoszech. Tiso hr. Campetri, wódz Gwelfów, stracił 
w tych ustawicznych, zaciętych utarczkach wszystkich czterech 
swoich synów, zamordowanych okrutnie przez naczelnika Gibel- 
linów Ezzelina di Romano. Odtąd dom jego i najbliższe oto­
czenie słada tylko jedyna ukochana córka Pietra, piastunka• z • _ * , , " J X lollu. D i UO L 11II KU
jej flora Leonizio Dalesmanini, siostrzeniec hr. Campetri 
i Gorello, kasztelan zamku. — Stary Campetri od rana, — —vaiupoiii uu rana
Qo_ nocy myśli tylko o zemście za utraconych synów pra­
gnienie zemsty całym i wyłącznym już tylko cćlem jego ży­
cia, a modlitwa jego to tylko jedna prośba o pomszczenie swych 
dzieci. Nienawiść do domu Gwelfów podziela w równćj mierze 
z ojcem i jedyna córka Pietra, tak samo Nora, a Gorello, ka­
sztelan drży na samo wspomnienie nazwiska Gwelfów i okru­
tnego ich przywódzcy Ezzelina. W obec takich okoliczności 
pierwsze spotkanie z nieprzyjacielem musi być zacięte i krwawe. 
C podnóża zamku Fonty, mieszkania hr. Campetri, położonego 
nad rzeką Brentą przychodzi do starcia pomiędzy Gwelfami a 
Gibellinami. Gwelfy pobici pozostawiają na placu boju rannego 
rycerza, którego piastunka Nora powodowana miłością chrze- 
sciańską ratuje i ukrywa w zamkowych komnatach, pozostawia­
jąc pieczy Pietry, od którćj uprzednio wymaga'przysięgi, że 
me zdradzi tajemnicy. Pietra pozostawszy sam na sam z ran­
nym rycerzem, przywróciwszy go nieco do zmysłów, olśniona 
jego urodą, zapala się ku niemu namiętną miłością. Następuje 
scena przy posłaniu rannego bohaera, która kończy się wzaje- 
mnern wyznaniem serc bijących dla siebie, i Pietra posłyszawszy 
i r°v ,re“a, tropiącego ślady ukrytego Gwelfa, ukrywa swego 
kochanka we własnym pokoju. Naraz wbiega zadyszony Leo- 
n‘zl“’ kochający również Pietrę i oznajmia stryjowi, iż przybył 
od Gwelfów parlamentarz proponujący zgodę i żądający wydania 
Manfreda, syna Ezzelina.

„Manfred syn Ezzelina“ zelektryzował w jednćj chwili cały za­
mek . Fonty, cala namiętność zemsty zabłysła w oku krwi 
Gwelfów łaknącego hr. Campetri i wszystko rzuca’się do szu­
kania ukrytego w zamku Manfreda. Zrozpaczona Pietra, widząc 
kochanka w ostatecznym niebezpieczeństwie, oddaje mu klucz, 
którym otwiera ukryte pod jćj łóżkiem drzwiczki do podziem­
nych grobów zamczyska, a zarazem klucz do wtargnięcia do 
wnętrza całego zamku i zajęcia go z małym wysiłkiem. Manfred 
uchodzi, a przybywszy do swoich osłabiony krwi upływem z odnie- 
sionćj rany, na wpół przytomny upuszcza klucz do zamku Fon­
ty, który dostaje się w ręce Albeyka, siostrzeńca Ezzelina. — 
Klucz ten otwiera wnętrze zamku hr. Campetri Gweltom, którzy 
ostateczną gotują mu zagładę.

Manfred, nie chcąc uchodzić za zdrajcę i wiarołomnego ko­
chanka, podąża za przypuszczającymi szturm do zamku towa­
rzyszami, przedarłszy się przez znane mu skrytki zamkowe, pa­
da w ostatnich drgnieniach u stóp Pietry, Pietry, która przeko­
nana o jego wiarołomstwie, zaprzysięgła mu śmierć — śmierć z 
własnćj ręki. Manfred kończy u stóp Pietry wyznaniem zawsze 
jednćj i tej samćj miłości, i umierając tłumaczy jćj, w jaki sposób 
mu klucz zabrano. Pietra przekonana ostatniemi słowy kochan­
ka o jego niewinności, przebija się na jego zwłokach. Na tćm 
kończy się cała sztuka, w obco którćj dwie nam tylko należy 
uczynić uwagi, raz, że charakter piastunki Nory uderza nieco 
nienaturalnością, gdyż w ciąglćm otoczeniu hr. Campetri dzi­
wną się wydaje jćj nagła miłość chrześciańska do rannego 
Gwelfa, którego ojciec czterech synów starego Campetri 
w okrutny sposób pozbawił życia; a potćm miłość Pietry do 
Manfreda i ukrycie go przez .nią w zamku, nie uderzające 
nawet własnego jćj rodzica. Czyż hr. Campetri tak mógł 
być zaślepionym namiętnością zemsty, czyż szczwany lis Gorello 
nie mógł się domyślić, kto i dla czego przechował Manfreda?

Gra artystów była staranną jak zawsze i poprawną, jedyna 
rola kasztelana Gorello nie odpowiednią była dla pana Bendy. 
Za to z uznaniem zapisać należy na wstępie, że p. Molski miał 
rzeczywiście niejednę szczęśliwą chwilę i grał zcałą naturalno­
ścią. Pani Nowakowska przy końcu czwartego aktu zwła­
szcza i przez cały akt piąty tak była przejętą rolą i grała z ta- 
kićm zrozumieniem charakteru, iż i najsurowszy krytyk musiałby 
wyrazić jćj uznanie. Beneficyantka dała nam na środowćm 
przedstawieniu niczćm nie zbity dowód, iż pracując dalej na 
tćm polu, przy dźwięcznym jćj i miłym organie, a có więcćj na- 
turalnój mimice, może wyjść z czasem na pierwszorzędną arty­
stkę. P. Grabińska jak zawsze tak i tym razem wywiązała 
się bardzo dobrze z trudnój swój roli, a gra jćj przekonała nas 
ponownie, iż do lepszych należy ją zaliczyć artystek.

Pan Stanisław Moszyński na swe nieszczęście 
niefortunnie ucharakteryzowany, bo blond włosy wymagane przez 
sztukę zupełnie mu nie nadawały się do twarzy, grał zresztą z wiel- 
kiem przejęciem, poprawnie i umiejętnie. P. Grabińskiega gra wy­
borna, głos tylko wiecznie monotonny. Czyż głos p. Grabiń­
skiego nie zna żadnćj modulacyi, czyż zawsze jedno i to samo 
brzmienie, tak okrutnie rażące nie raz przy grze znakomitćj ?

Z żalem tylko zapisać należy, że publiczność nasza stroni 
niejako od teatru i nie zbiera się nawet na benefis godnych za­
chęty i poparcia artystów. Obojętność ta publiczności dla na- 
rodowćj naszćj sceny nie da się niczćin wytłumaczyć ani unie­
winnić — bo dyrekcya robi wszystko co w jćj mocy, nie szczę­
dzi ani kosztów, ani zachodów — a skutki tćj obojętności mo­
gą tylko pociągnąć w następstwie upadek sceny tak potrze- 
bnćj nieomal w obecnych stósunkach, w których mowie na­
szćj i językowi wypowiedziano zagładę. — Scena kształcąc 
serce i umysł, pielęgnuje zarazem i rozwija język, naszym więc 
obowiązkiem popierać instytucyą, która stoi na straży mowy
Zygmuntów.

Tłumaczenie p. dr. Olędzkiego pod każdym względem za­
sługuje na pochwałę.

Jutro w sobotę odegrają artyści nasi: Skarbonkę, a w 
niedzielę Młyndjabelski.

Londyn, 30 stycznia. Pastor niemiecki dr. 
Hessel, uwięziony z powodu podejfzenia o po­
pełnienie morderstwa. Dziś z więzienia uwol­
nionym został.

Hamburg, 30 stycznia Londyński telegram
Börsen halle donosi, że parowiec, o którym ' -. oyi przyuzyuij
zatonięcia okrętu „Nordflecht,“ nazywa się „Mu­
rillo“ i dziś bez uszkodzenia zawinął do Lis-
bony.

Wersal, 30 stycznia. Zgromadzenie naro­
dowe obradowało dziś nad sprawą dostaw luo-- 
duńskich dla armii wogezkiej, Lugduński ex- 
prefekt p. Challemel-Lavour uważał zdane w 
tej mierze . sprawozdanie za płód politycznych 
namiętności. Dalsze obrady jutro.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
6‘oinmi, 31 stycznia. Wczorajsze walne zebranie 

towarzystwa „Ul“, do którego należy obecnie już 188 człon­
ków, było bardzo licznie. Zebranie zagaił p. Goniakowski, 
wykazując cel jego, poczem p. Chociszewski odczytał sprawo­
zdanie ze stanu kasy w. r. 1872. Wedle tego wynosił

dochód roczny.......... 18,689 tal. 12 sgr. 10 fen.
rozchód i................... .18,468 „ 23 „ 10 „
tak że w kasie pozostało 220 „ 19 „ _

Zyski i straty wynosiły w roku ubiegłym’ razem 199 tal. 
, io 'en’’ z< których wydano w ogóle na rozmaite koszta
loo tal. 18 sgr. b fen., tak że czyscy zysk wynosił 42 tal. 24 sgr. 
6 len., dający dywidendę 10 prct.

Po przeczytaniu sprawozdania obrano komisya do spra­
wdzenia rachunków, w skład której weszli: pp. Niesiołowski, 
Czapiński i Hauer. — Stósownie do statutów wniósł następnie 
zarząd, aby pewną część zysków przeznaczonojna cele dobroczyn­
ne; jakoż przeznaczono dla Towarzystwa Św. Wincentego a Paulo 
3 tal., tyleż na bibliotek? „Ula“; 2 tal. dla Towarzystwa Pomocy 
Naukowej i tyleż dla kasy chorych i podupadłych. P. Frącko­
wiaka obrano jako dziesiątego członka do rady nadzorczćj. Za­
stanowiono się także nad kwestyą tanich mieszkań, a zebranie 
przyrzekło wszelką swą pomoc dla zrealizowania wniosku w 
tej mierze przez p. Chociszewskiego postawionego: Czy 
walne zebranie uważa, że takie towarzystwo jest potrzebne i 
pożyteczne i czy myśli je popierać? W końcu zebrano dla 
wdowy po sp. Kamińskim, byłym członku Towarzystwa, 4 tal.

blnb. Onegdaj wieczorem odbył się w kościele farńym 
ślub pana Morzyckiego, obywatela ziemskiego z Królestw» 
Polskiego, z panną Maryą Freudenreich z Poznania.

' * Dowiadujemy się że p. Wojciech Zakrzewski z
Kudmczyska, który niedawno temu nabył od p. Telesfora 
Bronikowskiego majątek Kosieczyn dokupił tak że gra­
niczącą z tymże Chla stawę, należącą dotąd do p. Bolesła­
wa Bronikowskiego. Oba majątki jeżeli się nie mylimy 
stanowią jedyne większe dobra w powiecie miedzyrzeckim, 

które się utrzymały w ręku polskim.
* -^azePS L Słowackiego, przełożył Puszkarew na język 

rosyjski. Na tenże język przetłumaczoną została komedya 
J. Narzymskiego: Pozytyjwni i wkrótce ma być na teatrze 
Pe-tersburskiem przedstawioną.

Sprawy kolejowe, Minisfer handlu oznajmił tutej- 
szćj Izbie handlowej za pośrednictwem dyrekcyi gornoszląskićj 
kolei, że ruch towarowy na przestrzeni kolei żelaznćj między 
Inowrocławiem a Toruniem rozpocznie się w jak najkrótszym 
czasie, przestrzeń ta atoli oddaną zostanie na nieograniczony 
użytek dopiero na wiosnę. Na wiosnę również nastąpi zmiana 
w planie jazdy, przyczćm uwzględnione być mają życzenia 
Izby handlowćj aby zaprowadzić nowe pociągi między Pozna­
niem i Wrocławiem, tudzież, doprowadzić do skutku bezpośre­
dnie połączenie między Wschodniemi i Zachodniemi Prusami 
Pomeranią przez Poznań do Wiednia.

— ’Przed kilku dopiero dniami podał korespondent nasz 
lwowski „Sprawozdanie z czynności wydziałów stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy rękodzielników lwowskich i stowarzyszenia 
rękodzielników ku wspólnej nauce i rozrywce pod nazwą „Gwia­
zda“ w ciągu r. 187ii“, jakie na walnóm zebraniu tych stowa­
rzyszeń w dniu 19 b.. m. odczytanem zostało. Otrzymawszy te- 
raz samo sprawozdanie, uzupełniamy krótką ową wiadomość 
następująeemi z niego zaczerpniętemi szczegółami.

Nasamprzód nadmieniamy, że zebranie owo walne zagaił 
prezes stowarzyszenia „Gwiazda“ a kurator stowarzyszenia 
wzajemnćj pomocy rękodzielników p.MieczysławDarowskli 
krótką przemową, w którćj dał wyraz smutkowi i żalowi, iakim 
stowarzyszenie aotknłętćm zostało przez śmierć członków

swoich honorowych świętćj pamięci Wincentego p0, 
i dr. Stanisława Chlebowskiego, dyrektora lwowski: 
szkoły realnćj, jak niemniój przez śmierć śp. Seweryna Miei 

z którym mówca służył razem w 1831 roku -

fli ęr: 
tmch 
spon 
go w 
szcze
z jty
stach 
band 
cya i 
ców

ski.

ży ńskiego,
pułku jazdy poznańskićj, a którego stowarzyszenie chciało U 
brać członkiem honorowym, przyczćm wspomniał zarazę® 
gorących stówach o zmarłym już dawniój bracie jego Maciej 
i drugim Ignacym, poległym w bitwie pod Szawlami.

Wedle sprawozdania dalćj ze stanu i obrotu fundusz^. 
Stowarzyszenia wzajemnćj pomocy rękodzielnik<; 
wynosił I. fundusz zaliczkowy z końcem grudnia 187j 
4552 złr. 83 ct.; w r. 1872 zaoszczędzili członkowie 5954 z|[
85 ct., tak że ogólna jego suma wynosiła 10,507 złr. 68 cew 
ponieważ zaś zwrócono członkom z zaoszczędzonych ich kw» 
4321 zlr. 1 ct., przeto wynosił fundusz ten z końcem 1872 tf|, 
ku 6186 złr. 67 ct. II. Fundusz rezerwowy liczył z końce#
1871 r. 964 złr. 16 ct.; w roku 1872 wpłynęło w ogóle 2019 jj,
86 ct., wydano zaś w ogóle 395 złr. 1 ct., tak, że z końce®,
1872 dochodził fundusz ten do 1624 zlr. 85 ct. III. Funduj, 
inwalidów, wdów i sierót wynosił z końcem 1871 r. 3q 
zlr. 84 et., w r. 1872 wpłynęło w ogóle 5517 złr. 47 ct., wy^' 
no z niego na pensye dla dwóch inwalidów, 4 wdów i 8 sieró- 
244 złotych reńskich, tak że z końcem roku 1872 pozostał' 
5333 złr 47 ct.; ponieważ zaś funduszowi „Gwiazda“ pożyczy 
no z niego 500 zlr., przeto jest stan obecny tego funduszu 4833 
złr. 47 cent. IV Fundusz szpitalny wynosił z końcem , 
1871 422 złr. 8 cent.; w roku 1872 wpłynęło z taks i wkładek 
członków 2999 zlr. 8 cent., co razem uczyniło 4833 złr. 47 ct- 
wydano zaś w ogóle na zapomogi domowe, pogrzeby itp. 263j 
złr. 31 ct., tak że w końcu r. 1872 pozostało 481 złr. 85 cent 
Z końcem więc roku 1872 wynosił ogólny majątek stowarzysz«, 
nia wzajemnćj pomocy rękodzielników 13,126 złr. 84 cent. Fuj. 
dusz stowarzyszenia „Gwiazda“ wynosi! z końcem 187| 
roku 143 złr. 21 ct.; w roku 1872 wpłynęło w ogóle 3372 zlt 
5 cent., tak że fundusz wynosił razem 3515 zlr. 25 cent.; wy. 
dano zaś z niego w ogóle 3348 zlr. 87 cent., tak że fundusz 
„Gwiazdy“ liczył w końcu 1872 r. 66 zlr. 39 cent., fundusz zai 
obu stowarzyszeń razem 13,193 złr. 23 cent., który to fundusi 
ulokowano częścią w galicyjskićj kasie oszczędności, częścią 
kupiono z niego papiery, częścią nareszcie znajduje się na za-' 
liczkach u członków i t. p.

Członków liczyły oba stowarzyszenia razem 915. Biblio, 
teka, która w końcu r. 1871 liczyła 1230 tomów, powiększon? 
została częścią przez dary w dziełach, częścią przez prenuinera' 
tę do 1459 tomów. W obiegu było przez 1872 r. 2831 tomów,

Z należnćm uznaniem podnosimy, że oba stowarzyszenia 
znalazły szczególniejszą dobrodziejkę w księżnie Karolinie Lubo- 
mirskićj, która im podarowała realność pod 1. 7. przy Franci­
szkańskiej ulicy pod warunkiem, aby kwota 390 złr. w. a. użyta 
była rok rocznie na cele naukowe stowarzyszenia „Gwiazdy1 
mianowicie na wykłady z nauk elementarnych. Jakoż stówa- 
rzyszenie urządzało dla członków swoich wykłady z nauk przy, 
rodniczych, z działu ekonomii spolecznćj i literatury; z nauk 
elementarnych zaś dawano początkową naukę czytania i pisania, 
rysunków linearnych i architektonicznych, rachunków, jeografii 
i stylistyki a nareszcie religii.

— * Okręt zatopiony. Wzmiankę zrobioną we wczoraj­
szym numerze o strasznćj katastrofie na kanale angielskim uzu­
pełniamy dziś niektóremi szczegółami. Wypadek ten zdarzył) 
się w zeszłą środę na wodach kilka mil oddalonych od Doweru. 
Na „Northfleet,“ okręt napełniony wychodźcami tak silnie na­
jechał nieznany dotąd parowiec, że Northfleet poszedł bezzwło­
cznie na spód morza; przyczćm zginęło trzysta kilkadzie­
siąt osób. Skoro kapitan Knowles spostrzegł niebezpieczeństwo 
i niemożność uratowania okrętu, kazał wypuścić rakiety i inne 
sygnały wzywające ratunku i spuścić łodzie na wodę, przyczćm 
najsurowszy dał rozkaz, aby przedewszystkióm ratować kobiety 
i dzieci. Rozkazu tego atoli w ogólnem zamięszaniu nikt już 
nie słuchał. Naoczny świadek opowiada: „Cztery tylko kobiety 
z 90 znajdujących się na okręcie zdołało się schronić do łódek 
a było to po części ich samych winą, biegały bowiem, jak sza­
lone po okręcie zwołując swych mężów, swe dzieci. — Zresztą 
prócz kapitana nikt się nie zajął ich losem, a silniejsi mężczyźni 
odpychali je od łódek, celem ratowania w ten sposób zagrożo­
nego życia. Kapitan zaklinał, wzywał, złorzeczył, groził, — 
wszystko nadaremno.“ „Pierwszemu, co odważy się dosiąść 
łódki odrąbię rękę“ wołał on, a nim wymówi! te słowa już 
łódkę zapchali mężczyzi, z których każdy wołał zarezykować 
rękę, niźli utonąć. „Ustąpcie, jeśli macie choć iskrę poczuoia 
męzkiego, zróbcie miejsca kobićtom,“ zaklinał kapitan podno­
sząc w górę rewolwer. — Ale któż zważa na jego słowa w 
chwili tak okropnego niebezpieczeństwa?! — „Na Boga 
wołał, jeśli nie ustąpicie, pierwszemu, który się nawinie w łeb 
wypaię!“ i dotrzymał słowa. Padl strzał, a do wody stoczyłaią 
trup nieszczęśliwego, który z rozpaczą cisnął się do łodzi. — 

... moBj-obklo pumpy, lecz, bcc żadne- 
go skutku, gdyż woda całemi strumieniami sączyła się przez a- 
twór uszkodzonego okrętu. Pozostali przy życiu nie mają słów;- 
odpowiednich na opisanie grozy, jakićj byli świadkami. Do ol 
golnego popłochu nie mało przyczyniała się noc ciemna, huk 
bałwanów 1 niepodobieństwo ratunku.

Okręt w 3 kwadranse po uderzeniu zanurzył się pod wo­
dę. . Kapitan nie opuścił ani na chwilę swego stanowiska nie 
opuścił go nawet, gdy okręt się zanurzył. - Wkrótce po 
tej strasznći katastrofie przybył na ratunek parowiec „City of 
Jjj, ?n>1’ który uratował 31 osób szukających schronienia na 
łódkach, okręt „Mary“, który uratował trzydziestu podróż­
nych 1 okręt Princess, co zabrał na swój pokład 21 osób. 
Ogółem uratowało się 85 osób.

Naturalnie, że świat cały w najwyższym stopniu oburzo­
nym na parowiec, który spowodował tak straszne nieszczęście; 
rząd angielski wyznaczył 100 funtów szterlingów nagrody temu, 
co poda wskazówki umożliwiające wykrycie owego parowca. 
Wiadomo tylko tyle, że. był to okręt hiszpański lub portugal-

Wszystko przemawia za tćm, że kapitan parowca widząc,
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jak wielkiego stał się niebezpieczeństwa powodem i, chcąc ujść 
odpowiedzialności, umknął, pozostawiwszy rozbitków własnemu 
losowi.

Kalendarz, Jutro w sobotę dnia 1 lutego Igna­
cego biskupa; w kalendarzu słowiańskim Żegoty.

. Wschód słońca o godzinie 7 minut 45, zachód o godzinie 4 
minut 42.

Dnia 1 lutego 1411 pokój z Krzyżakami w Toruniu. — 
1676 pogrzeb Jana Kazimierza i Michała Wiszniowieckiego. — 
1733 śmierć Augusta II. — 1717 sejm niemy kończy konfe- 
deracyą tarnogrodzką.

Środa, 27 stycznia. (Role kolegiackie. — Denuncyacya.—Ks. 
S, 1 proces. Szkarlatyna i żarnice.) Grunta kolegiackie w Środzie 
zajmują obecnie żywo, umysły niektórych rólników, a szczególniej 
mniejszych posiedzicieli. Role te, wynoszące przeszło 500 mor­
gów dobrćj ziemi, wydzierżawiano dotychczas w pojedyńczych 
parcelach (po kilkadziesiąt morgów) tutejszym obywatelom. — 
Dla mniejszych szczególnićj posiedzicieli była dzierżawa ta ko­
rzystną i dogodną, bo umożebniała im utrzymanie odpowiednie­
go inwentarza, gdy bez roli dzierzawnćj trudnoby było niektó­
rym przynajmnićj parę koni utrzymać. — Od roku przyszłego 
będzie przecież inaczćj, bo konsystorz polecił tutejszemu księ­
dzu proboszczowi, aby roli tych nie wydzierżawiał nadal w po- 
jedyńczych parcelach, ale raczćj, aby je w całości w dzierżawę 
wypuścił. W. skutek tego wydzierżawił tćż ks. proboszcz role 
te p. Boguiińskiemu, tutejszemu obywatelowi i zawarł z nim 
kontrakt na lat 18. — P. B. będzie płacił po 2 tal. z morgi i 
P^yjąl na siebie opłatę podatku gruntowego i kompozyty. ■— 
Gdy się interesowani obywatele o tćm dowiedzieli, udali się do 
konsystorza z prośbą, aby konsystorz odstąpił od powziętego 
planu 1 role te jak dawniej w pojedyńczych "parcelach wydzie­
rżawić polecił. . Gdy jednak wniosek ten nie odniósł pożądanego 
skutku, udali się interesowani jeszcze raz wprost do samego Ar­
cybiskupa, w tej sprawie. Jaka będzie odpowiedź nie wiemy, 
trudno jednak przypuścić, aby cofnięto kontrakt, który z pole­
cenia konsystorza z p. B. już zawarto. Nie wiemy, co konsy- 
stolz zniewoliło, do takiej zmiany, która dla kilkunastu mniej­
szych posiedzicieli będzie rzeczywiście z uszczerbkiem, przypu­
ścić jednakże nie możemy, aby do tego nie było dostatecznćj 
przyczyny. — Co się zaś tyczy osoby przyszłego dzierżawcy, 
możemy tylko nadmienić, że pan B. znamy jako zacnego czło­
wieka 1 praktycznego agronoma.

Czytaliśmy już od dwóch tygodni w gazetach, że tutejsze­
go ks. bz. denuneyow&no do prokuratora o kazanie, które ten­
że miał mieć podczas świąt Bożego Narodzenia w duchu anti- 
rządowym, jak niemieckie gazety podały. Dość długo nie miał 
interesowany pewnej wiadomości o tejże denuncyacyi, jak tylko 
tę, którą czytaliśmy w gazetach i dla tego uważaliśmy ją za 
płonną. — Tymczasem przed kilku dniami rzeczywiście ks. Sz. 
zapozwano w tćj sprawie przed kratki sadowe. O ile w téta 
wazystkićm prawdy i jaki będzie przebieg" tćj sprawy wkrótce 
się dowiemy i zdamy swego czasu sprawozdanie. — Od nieja- 
kiegoś czasu choruje w naszćm mieście i okolicy tak znaczna 
liczba dzieci na szkarlatynę i żarnice, że w niektórych wsiaach 
ledwie połowa dzieci chodzi do szkoły. —- Lubo choroby te nie 
są niebezpieczne, jednakże słyszeliśmy już o kilkunastu przy­
padkach śmierci, a zawsze tylko w tych razach, gdy krosty za­
ziębiono. — Przypadki te niech rodzicom posłużą za przestrogę, 
aby w czasie tćj choroby byli na swe dzieci baczniejszymi,
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|g Z WrzesiiiHkiego, 29 stycznia. (Handel bławatny 
i przemysł w naszych miasteczkach ) W jednym z osta­
tnich numerów Dziennika Poznańskiego poruszył kore­
spondent z Wrześni myśl założenia polskiego handlu bławatne- 
go w naszśm powiatowóm mieście. Nie wątpiąc bynajmniej o 
szczerości życzeaia szan. koresp., zaznaczyć jednak muszę, że jak 
z jednój strony nie tylko we Wrześni, ale po wszystkich mia­
stach i miasteczkach naszego Księstwa podobne i wszelkie inne 
handle polskie powstaćby powinny — tak z drugiej egzysten- 
cya ich będzie chwiejną, bo nie będą mogły liczyć na odbior­
ców rodaków.

Nie da się psychologicznie wytłumaczyć, dla czego Polak 
rzuca się w ręce nieprzyjaciela i stara się, że tak powiem o je-

utrzymanie, kiedy żaden inny naród, a nawet żadne zwierzę 
instynktowo tego nie czyni. I tak wolą nasi rodacy zaspokajać 
potrzeby swoje u izraelskich kupców, aniżeli pójść do swoich, 
lub w braku takowych postarać się o nich i do przedsiębiorstwa 
zachęcać. Na nic nam się nie przyda tuszyć się nadzieją szczę- 
śliwszćj przyszłości, jeżeli nie przyłożymy się sami do sumiennego 
spełniania obowiązków narodowych, do których liczy się nieza- 
przeczenie solidarność w calem znaczeniu tego wyrazu. Przy­
kład ku temu powinien iść z góry, bo jeżeli czeladź a w ogóle 
lud wiejski, u którego z małym wyjątkiem słabe jest uczucie 
narodowe, widzi, że pan jego lub pani bierze towary u cudzo­
ziemca, przyjśś on musi naturalnie do wniosku, że korzystniej 
jest kupować u żyda, skoro pan lub pani tak robi. Korzyść ta, 
mająca swe źródło w braku zaufania do rodaka, jest jednak tyl­
ko urojoną, zważywszy że gatunek towaru, do rozpoznania któ­
rego potrzebną jest gruntowna znajomość rzeczy, różnicę w ce­
nie stanowić musi. Są wprawdzie pomiędzy ludem naszym i 
tacy, którzy powiadają: „chociażbyśmy grosz lub dwa na łokciu 
więcej zapłacili, wolimy iść do swego, jak do żyda“ — ale ta­
kich nie wielka jest liczba.

Myśl założenia handlu blawatnego we Wrześni poruszona, 
także była przezpmnie w rozmowie z kilku znaczniejszymi oby­
watelami tego miasta. Odpowiedzieli mi, że tu nie dałoby się 
to przeprowadzić. Inna rzecz n. p. w Miłosławiu, mówili; tam 
księża pracują nad tern, by handle polskie egzystować mogły, 
ale tu niktby się o to nie troszczył. Prawda, że handle polskie 
w Miłosławiu zawdzięczają swoją egzystencyą gorliwości kilku 
zacnych księży, ale egzystencyą ich jest słaba, a żydki ich 
istnienia wcale nie uczuwają.

Od obywateli więc i duchowieństwa wychodzić powinna w 
tym względzie inicyatywa; oni to winni nie tylko własne po­
trzeby zaspokajać u rodaków, ale i ludek do naśladowania upo­
minać. Dźwigajmy się póki czas; straciliśmy bowiem wiele, ale 
nie wszystko. Pamiętajmy, że handel i przemysł -główną dźwi­
gnią dobrobytu narodowego stanowią, dla tego i w tym kie­
runku w zwartych powinniśmy stać szeregach, by nie dopuścić 
wyłomu. "

r,

(Q.) Grodzisk, 29 stycznia. (Nasze nudy i zabawy. — 
Apelacya do p. Kalicióskiego, dyrektora Towarzystwa drama­
tycznego.)

Rzadko które z miast i miasteczek naszego Księstwa po- 
jiada przy rozbudzonóm dziś życiu towarzyskiem tak szczupły 
repertoar rozrywek, co Grodzisk. To tśż z tego powodu człon­
kowie istniejących tutaj towarzystw polskich z niecierpliwością 
oczekują ogłoszenia jakiśj zabawy. Ogłoszenia jednak te rzadko 
się u nas zjawiają. Są to istne fenomeny. Nawet nasze Kółko 
Towarzyskie, które Ii tylko zabawę ma na celu, zdobywa się w 
siedmiu zimowych miesiącach tylko na trzy a najwięcej na cztery 
przedstawienia amatorskie, poezćm znów wraca do stanu nor­
malnego, czyli Ao letargu, w którym przez drugą część bożego 
roku pogrążonóm zostaje. Przyczyną zaś tego nie jest oziębłość

Obwieszczenie.
Przy losowaniu dzisiejszem 5cioprocen- 

towych obligów miasta, wydanych na u- jy 
rządzenie wodociągów miejskich, wyszły 
następujące numera: (626)
Lit. A. Nr. 4. 108. 109. 145. 291. 

313. 409. 478. 609. 706. 
739. 881. 888. 909. 956. 
985.1007.1039.1145.1203. 

1361.1427. po 40 tal. 
iLit. B. Nr. 57. 134. 287. 406. 469. 
i po 100 tal.

Yoaiedżicielom oznaczonych powyżej o-» 
blinów miejskich wypowiadamy takowe z 
nadmienieniem, że walutę po pifi-rtygzym 
lipca rb. w kasie naszej kamelaryjnej o- 
ldebraó mogą. Z dawniej wylosowanych 
joblig-ów nie zaprezentowano dotąd:
¡Lit, B. Nr. 125. 172. 218. po 100 tal.'
Przypominamy więc właścicielom 

tychże powtórnie, aby walutę za obli- 
8l te poodbierali, ponieważ znajduje się 
ona w depozycie, nie przynosząc 
prowizyi. (626)

I POZNAŃ, 23 stycznia 1873.

Magistrat.
Stworzenie konkursu
Król, sąd pow. w Poznaniu.

Poznań, dnia 28 stycznia 1873 
przed pot. o godz. 12tej.

Nad majątkiem kupca Izaaka Bern­
steina in firma J. Bernstein w 
foznaniu otworzono konkurs kupiecki a 

wstrzymania zapłaty ustanowiono na

W stycznia 18^3.
tymczasowym administratorem masy usta­

wionym został kupiec C. J. Cleinow w 
gnaniu. "Wierzycieli dłużnika wspólnego 
ijfamy, aby w terminie wyznaczonym 
dzień (625)

iB lutego r. li.
przed południem o godz. 11.

Sr Vl^om,isarzem konkursu w izbie sądowej 
i! i i ’ °®w’al^CZ(!n’a i propozycye swoje 
TOdem utrzymauia tego administratora lub 
łowienia innego tymczasowego administra- 
'a event, tymczasowege zarządu oddali. 
Aszystkim , którzy od dłużnika wspólnego 
Wwiek w pieniędzach, papieradi lub in- 

11 rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
W, lub którzy mu cokolwiek są winni, za- 

aby nic jemu nie wydali lub wypła- 
i owszem o posiadaniu przedmiotów do 
1lutego 1893 włącznie Sądo- 

S2v tli ^“¡“«tratorowi masy donieśli i 
,2 i z zastrzeżeniem jakowych swych 
L !. “O tegoż czasu do masy konkursowej 
L '■ . Nastawnicy lub inni z nimi równo 
LWnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
*3°.rzeczach zastawionych w ich posia- 

2® S1? znajdujących tylko donieść.
)Jazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
«i ,? Ptetensye jako wierzyciele konkur- 
! „ clicą, aby należytości swoje, bądź 

.we Juz się skarga toczy lub nie, z 
żądanego pierwszeństwa do dnia 

t 22 lutego rb.
itne^le u nas piśmiennie lub do protokułu
•zystlfh * Iiastępnie do rozpoznawania 

i w czas’e wspomnionym zameldo- 
r Żytości również stosownie do oko- 

łi0Wyc^°dU.stanowienia stałych osób za-

I marcu rl>.
Cc' południem o godz. litej

' konkursu w izbie sądowej
Kto StanSll>
Paie^^dpwanie swoje na piśmie złoży,
1ażtlv °.neg°ż i aneksów dołączyć, 
to urze ,erz7cieL który nie w naszym o- 
"el<lowan-OW ym zamieszkuje, powinien przy 

3w°j®j pretensyi pełnomocnika 
ty którz/t 0 ustan°wić i do akt donieść. 
bk0 ob,-a- ,znaj°rrlości nie mają, podaje- 

i ra,i°nC°w prawa: rzeczników Fileta, 
zc9 sprawiedliwości Tschuschke.

dyrekcyi, gdyż ta robi, co może, ani tśż brak amatorów, bo ei 
dosyć chętnie przychodzą dyrekcyi w pomoc, ale raczśj ogro­
mne koszta, jakie każdorazowa taka zabawa za sobą pociąga, a 
pochodzi to ztąd, że towarzystwo to nie posiadając ani sali, 
ani utenzyliów, ani żadnej rzeczy,- która jego jest, zmuszone je-t 
wszystkiego, czego do przedstawienia potrzebuje, za dość zna­
czną opłatą od niemieekiój resursy pożyczać. Jeszcze mniejsza 
ilość słodkich owoców rozrywki przypada w udziale członkom 
Stowarzyszenia czeladzi kat., gdyż to zaledwie na zabawę tańca 
zdobyć się .może. Czasem urządza Stowarzyszenie to także 
przedstawienie amatorskie, lecz te zabawy m >żnaby co do czasu 
i pod niektoremi innemi względami porównać z igrzyskami od- 
prawianemi niegdyś przez starożytnych Greków co cztery lata 
na polach.Olympijskich. Pomimo to, iż ceny miejsc na takie 
przedstawienia równają się cenom pobieranym w teatrze poznań­
skim za loże parterowe, to jednakowoż za każdym razem dość 
obszerna sala p. B. literalnie zapchana bywa widzami. Wszystko, 
co tylko zdrowe posiada nogi, ostatni grosz wyciaga ze skrzyni 
i spieszy na komedye — jak je lud nasz zowie. Jak się zaś 
na takich przedstawieniach bawią, świadczą najlepiej nieskoń­
czone oklaski, od których zapewne niejednemu dłonie popuchły. 
Chęć uraczenia się widokiem sztuki teatralnej objawia się też 
w coraz liczniejszych zgłoszeniach się mieszkańców niższćj war­
stwy spóleczności o przyjęcie do Kółka Towarzyskiego, po­
mimo, iż składka miesięczna każdego członka 10 shr. wynosi.J

Powyższe okoliczności mogłyby być — według naszego 
zdania — dla Towarzystwa dramatycznego pod dyrekcyą pa­
na Kalicióskiego dostateczną rękojmią takiego samego w 
Grodzisku powodzenia, jakiem się obecnie w Kościanie cieszy. 
Wprawdzie okolica nasza nie jest tak obfitą w obywateli 
ziemskich, co kościańska; ale za to możnaby liczyć na dość 
znaczny udział członków przeciwnego obozu, gdyż ci dość czę­
sto na przedstawieniach Kółka Towarzyskiego są reprezen­
towani.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł nr. 4 i zawiera: 

O poezyi polskiej XIX wieku, napisał dr. Adam Belcikowski. 
(Ciąg dalszy.) — Trzy miesiące. Ze znalezionego rękopismu 
wydal Józef Narzymski. (Ciąg dalszy.) — Z przyrody: Siły fi­
zyczne i siła myśli przez Johna Tyndall’a.— Przegląd literacki: 
Dzieje filozofii prawa i państwa przedstawione na tle dziejów 
cyiyilizacyi przez dr. Władysława Daisenberga. — Teatr. — 
Wiadomości bieżące o rzeczach polskich. — Ogłoszenia.

— Szczutka wyszedł nr. 3 i 4. Nr. 3 zawiera: Lat temu 
dziesięć (wiersz). Rok sześćdziesiąty trzeci (wiersz). Wielmo­
żny Kalasanty. Kto się lubi ten się czubi. Tylko odwagi. 
Kronika powiatowa. Les déesses s’en vout! (wiersz). Posie­
dzenie rady miejskiej w Przemyślu. Pozorna ugoda. Ze świata 
pedagogicznego. Korespondencya z Wiednia. Nowa epidemia. 
W dziesięcioletnią rocznicę, (rycina). — Nr. 4 zawiera : Piosnka 
o zadumanym Polaku. Wielmożny Kalasanty. Z księgi pstro­
katej Szczutka. Do Najjaśniejszego Władysława IV. Filozo­
ficzne rozpamiętywanie o rodzie ludzkim. Korespondencya 
Szczutka. Na zebraniu Stowarzyszenia SzomerKrael (ry­
cina).

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 31 stycznia:

HOTEL FRACUZKI. Hrabia Bnióski z Dąbek, Zakrzewski

Sprzedaż konieczna.
Grunt we wsi Nowem Dębnie pod 

Nr. 4 położony, do Wojciecha Goło­
ty i żony jego Franciszki z domu 

.uszyńskiej należący, który z objętością 8 
hekt. 66 arów 80 lasek kwadr, opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalone­
go czystego przychodu na podatek z grun­
tu na 26 tał. 28 sgr. 2% fen. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 25 tal. 
jest ¡podany, sprzedany być ma w celu 
przymusowego wykonania drogą subhasta- 
cyi koniecznej we wtorek 8» kwie­
tnia rb. przed poi. o godz. lOtej w lo­
kalu komisyi sądowej w Stęszewie.

Poznań, 20 stycznia 1873.
Król. Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
podp. Reyl. (623)

Rejestr handlowy.
Do naszego rejestru spółek zostało przy 

wzmiankowanej pod Nr. 212 spółce na a- 
koye pod firmą „Boznańsko-kiuez- 
borskie towarzystwo kolei że­
laznej“ w skutek rozporządzenia z dnia 
18 stycznia 1873 r. dzisiaj w kolumnie 4ej 
zapisane: (624)

jako zastępujący członek zarządu zo­
stał przez radę nadzorczą na mocy 
notaryalnego aktu z dnia 21 grudnia 
1872 r. dyrektor prowiacyoualnego ban­
ku na akcye dla W. Księstwa Poznań­
skiego Karol Hill w Poznaniu obra­
nym. Celem przedsiębiorstwa jest wy­
budowanie, zupełne wyekwipowanie i 
wprowadzenie w bieg kolei żelaznej z 
Poznania do Kluczborku z ewentual- 
nem dalszem poprowadzeniem Tejże do 
rewiru górnoszlązkieh gór, a nie wy­
budowanie kolei żelaznej z Kluczbor­
ka do Poznania, jak to pod dniem 7go 
grudnia 1872 zapisanem zostało.

Poznali, 21 stycznia 1873 r.

Król, sąd powiatowy. 
Wydział I.

Zgromadzenie Ról- 
ników powiatu 
obornickiego 

dnia 2go lutego
o 3 godzinie po południu u p. 
Głowińskiego w Oborni
kiach. (601)

Dyrekcyą.

Wyszły w tych dniach nakładem I 
księgarni Jtsliusza Mi bita w Kra­
kowie i są do nabycia we wszystkich księ­
garniach (610)

Cztery
Ei Ml]B

ułożone na fortepian przez

P. Filusińskiego.
Cena 60 kr.

Zamówienia zamiejscowe opłatnie nadsy­
łane będą.

s
Organista S2yr'X‘£
zawodzie, w razie potrzeby do zarzadu w 
gospodarstwie, mogący stawić jak najlepsze 
rekomendacye od swego Proboszcza, po­
szukuje miejsca od św. Wojciecha r. b. 
Adres S. Ił. organista w TSie- 
scisku. (578)

-5 Rudniczyska, Chrząszczewski z Królestwa Polskiego, Sa- 
S3 wieki z Rybna, Suchorzewski z Puszczykowa, Ks. Broń- 

kański z Bydgoszczy, pani Korytkowska z Zielinea, Mül­
ler z Bremy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI, lir. Seweryn Uruski i Mie­
rzyński z zoną z Warszawy, Mieczkowski z Krakowa, hr. 
Mycielski z Smogorzewa.

HOTEL BERLIŃSKI. Stefański z Brzezia, Śmitkowski z Siico- 
rzyna, Mittelstadt z Mur. Gośliny, Morski z Stęszewa, Ge- 
lenkiewiez z Góry.

HOTEL PARYZKI. Dziekan Kukliński z Głuchowa, Barano­
wski z Gwiazdowa, Topolski z Trzeka, Przewodzki z Kró­
lestwa Polskiego.

HOTEL RZYMSKI. Molinek z Rydzyny.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda poznańska, 31 stycznia.

, Żyto : cena regulacyjna 53$ — na styczeń 53$, — sty­
czeń-luty 53$, — luty-marzec 54, marzec-kwiecień — na wio­
snę 54$, — kwiecieó-maj 54$, maj-czerwiec —.

Okowita cena regulacyjna 17$$-, — na styczeń 17$$-, na 
luty 17$, — na marzec 17$, — kwiecień 18, — maj 18$, czer­
wiec 18$.

wiec-lipiec 55$ tal. pł.
Jęczmień per 1000 kilo 48—60 talarów wedle gatun­

ku żądano.
Owies per 1000 kilo w miejscu 39-49 tal. wedle gatunku 

żąd.;’ polski —, czeski 40-44$, wsch.-pruski 43-44$, pomorski 
i marchijski, 44-45$ tal. z kolei pł.; na styczeń —, kwiecień-maj 
44$ żąd., maj-czerwiec 45$ tal. pł.

Groch per 1000 kilo do 
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 23 tal.pl.; na sty- 
ozeń i stycz.-luty 22$-$, kwiecień-maj 22^-23$, maj-czerwiec 23$ 
tul. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejsou 25$ tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 14 tal., na sty­

czeń 13$ pł., styczeń-luty 13-^-13 tal. pł.
Okowita per 100 kilo a 1OO’/o=1O,OOO°/o w miejscu 

bez beczki 18 tal. 7 sbr. płac., na styczeń i styczeń-luty 18 
talar. 12-13 luty-marzec — talar. — sbr. żąd., kwiec.-maj 18 
tal. 21-23-22 sbr., maj-czerw. 18 tal. 25-23-24 sbr., czer.-lipiec 
19 tal. 19 tal. 2 sbr. płac.

lo gotowania 48—55 tai., na pa-

Ii nr su telegraficzne.

80

74

50
90

74

70
100

90
90

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.
Średnia, 

tal. sgr. fn.
Najniższa, 
tal. sgr. fn

3 18 — 3 11 3 3 10 —
3 5 — 3 4 — 3 2 6
3 1 3 3 — — 2 26 3
2 7 6 2 6 3 2 5 —
2 4 — 2 3 — 2 2 6

. 2 2 — 2 1 — 2 -IT\‘ —
1 26 3 1 22 6 1 20 __
1 25 — 1 21 3 1 20 —
1 6 3 1 1 6 1 _ _
2 5 — 2 4 — 2 3 _
2 — — 1 29 — 1 28 —

— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— _ _ _ _ _ _ ___
— 19 — 17 — _ 16 _

1 25 — 1 22 6 1 20 —
1 12 6 1 10 1 7 6
1 6 1 5 1 4 —

— — — — — — —
— — — — — — —

SZCZECIN, 3l styoznia 1873 
Stan powietrza:

Pszenica: spok, 
styczeń 82
kwiecień-maj 
maj-czerwiec

Żyto: bez zmiany 
na styczeń 54$ 
na kwiecień-maj 55 
maj-czerwiec 54$

. Olój rzep.: 
w miejscu 23 
na styczeń-luty 22$ 
na wiosnę 23-jty 
na jesień 23$

Okowita: słabo 
w miejscu 17$ 
na stycz.-luty 17$$ 
na kwiec.-maj 18$ 
na maj-czerw. 18$

BERLIN, 31 stycznia 1873.
Stan powietrza: śnióg

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 31 stycznia 1873 roku.

Pszenicy pięknej, szefeFpo 84 kil? 
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
■ dro_bn.

Owsa
Grochu do gotowań,
Grochu na paszę 
ltzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent. po 100 kilo.
Koniczyny białój

Fj * Mąka. Berlin, 30 stycznia. Pszenna Nro. 0 lli-T tal. 
Nro. 0 i 1 10$-10$, rżana Nr. 0 8|-8 — Nr. 0 i 1 7$-$.

3 Giełda^berlinska, 30 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—89 talar, wedle 

gatunku żąd.; poślednią —, march. — żółtą meldenburską —, 
piękną biało pstrą polską — tal. z kolei płac.; na styczeń 83$ 
plac., styczeń-luty 82$ żąd., kwiecień-maj 83$, maj-czerwiec 
82$, czerw.-lipiec 82$ tal. płac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 56-60 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjs. 56 z kolei plac., kraj. 56$-57$ tal. z kol. płac.; na stycz. 
68$-$,styczeń-luty 58$-$, kwiecień-maj 56, maj-czerw. 55%, czer-

1.
2.
3.
4.
5.

Pszenica: spok. 
na styczeń 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwieo 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olśj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 73 
Okowita: spok. 
na stycz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: trz' się

kurs
początk.

kurs
końcowy

Olój skalny: 
w miejscu

kurs
początk.

kurs 
końcow r

82$
83 13$

March. pozn. E.B. _
57 Pruskie oblig. p. —
58$ Nowe pozn. list. z. —
56 Pozn. rent, listy
55$ Kolói żel. państ. 204$

Lombardy . . 119
22J Aust. losy z 1860
221 Włoska renta .
23£ Amerykany . 97$

Austr. akc. kred. 204$
Pożyczka turecka 52
7’|a °|0 Rumuny —

lo lo Pol. listy likwid. _
18 22 Rosyj. banknoty -19 2 Austr. renta sreb. —

Uspos. stała

Przedpłatę w ilości 5 tal. na 2 portrety litografowane popiersia wielkości 
naturalnej Stefana Czarnieckiego 1 Jana H.oehanowgkiego 
rysunku Tytusa Maleszewskiego, artysty,malarza, mające wyjść w lutym 
rb. przyjmuje E W. CZAPIŃSKI (418)

księgarnia F. H. RICHTERA w Poznaniu i inne księgarnie.
Po wyjściu cena będzie znacznie podwyższoną.

Subjekt liandiowy
zdatny i z dobremi świadectwami może się 
natychmiast zgłosić do handlu białych towa­
rów pod firmą
F. Wakarecy w Bydgoszczy.
Poszukuję również UCZnia z °dP°- 
wiedniem wykształceniem. (586,

J1L

Za pośrednictwem Admi­
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
BAŁUCKI. Siostrzenica księdz

1 tal.
księdza proboszcza,

BANDTKIE J. W. Zbiór rozpraw o przedm. 
prawa polskiego. 1812. Warszawa. 10 srb.

Walne żebranie
Towarzystwa ku wspieraniu
Urzędników Gospodarczych 

W. Ks. Poznańskiego
odbędzie się w niedzielę dnia fld lutego
od godziny 10 z rana w roznaniu w Grand Hotel de France 
przy Wilhelmowskiej ulicy Nr. 15, I piętro, na które Dele­
gowanych Towarzystw Filialnych zapraszamy. (456)

Porządek dzienny:
Zagajenie i odczytanie protokułu z przeszłego Walnego Zebrania. 
Sprawozdanie Zarządu z rocznych czynności.
Sprawozdanie kasowe.
Przedłożenie rezolucyi p. Naczelnego Prezesa co do zmiany ustaw. 
Wnioski Zarządu.

6. Wnioski Członków.
7. Wybór Bady Nadzorczśj i Zarządu.

Przewodniczący w Zarządzie Głównym

ST, SOZANIECKI.
W osobnej odbitce wyszło dzieło

Dra Artura Wołyńskiego:

Kopernik w Italji
czyli

dokumenta Italskie do mono­
grafii Kopernika

i jest do nabycia we wszystkich księgarniach oraz i w Administracyi Dzien- 
nika Poznańskiego za cenę 2 Talarów.

Od jutrzejszego wieczora rozpo­
czyna się wyszynk i sprzedaż

piwa składowego,
warzonego przez naszego piwowara 
wedle sposobu czeskiego. (633) 

PoKiiaii, 31 stycznia 1873. 
Poznańskie akcyjne Tow, browar.

„FELDSCHLOSS.“

Podpisany bank pośredniczy w zaciąganiu 
pozyczelł. na umorzenie i bez umarzania na 
posiadłości wiejskie i miejskie, nie­
mniej na dokra po listaeli zastawnyeli 
z najlepszych banków hipotecznych.

Potworowski, Małecki, 
Plewkiewicz i Sp.

w Poznaniu.

(639)

Wowe, użyteczne i praktyczne
dla każdej gospodyni domu

machiny do prinii i wyżdżym.
kompletne po 18 i 20 tal. netto za gotówkę, polecają

Vogel & Hoffmann, Wrocław.
. «1. BRÜDERSTRASSE «I.

ri»l»ryl<a i skład wszystkich sprzętów gosp, domo­
wego i machin. "Warsztat do reparatnr parowych

machin i armatur wszelkich systemów. 
UZNANIA.

Wzięta od Pana machina do prania nadeszła do mnie bez uszkodzenia. 
Wykonanie jej jest eleganckie, przyrząd prosty, użycie łatwe, doskonałość od- 
powiada zupełnie powziętemu oczekiwaniu. Skutek pracy można nazwać świe­
tnym a oszczędność na czasie, sile roboczej, sodzie i mydle zdaje sie w wyro­
bie tym być zaletą, której lekceważyć nie należy. Do tego przychodzi jeszcze 
mianowicie, że wzięta do wyprania bielizna stołowa, z pościeli i koszule jako 
też koronki i rzeczy z mullu najmniejszej nie ponoszą szkody, wydobywają 

- S1? bzez. uszkodzenia z gremium machiny i wychodzą po“'nastapionem wypłuka­
niu świetnie białe na światło dzienne, pod tym naturalnie warunkiem, że 
zwraca się należytą uwagę na daną przez fabrykę instrukeya. Przy dzisiej- 
szem ponownem użyciu fabrykatu dla mego domowego gospodarstwa naby- 
wam znowu przekonania, że zalety powyższe są rzeczywistemiitd.

Machina ta zdaje się być prawdziwem błogosławieństwem dla gospo­
darstw domowych, dla tego uznanie zasłudze. (628)

Voigtsdorf p. Warmbrunn, 19 lipca 1872.
______ Baabe, pastor.

pana machiny do pra- 
r__xnego czyszczenia jak 

każdemu gospodarstwu do-

Węgle kamienne
z najlepszych kopalń górnoszlązkieh poleca bank

Potworowski, Małecki.
W.F.MeyeriŚp. Plewkiewicz i Sp.

Świeże kielskie sielawki
otrzymają dziś (634)

ma
ochrony 

I mowemu.
Salesche p. Leschnit, G.¡S. 25 lipca 1872.

Rinke, pastor.
Nimejszem poświadczam Panu, że dostawiona przez Pana machina do 

prania i wyżdżymama oddała siostrze mojej już wyborne usługi Wedle o- 
świadczenia osób przy tem zatrudnionych oszczędza sie przy jej użyciu nie- 
tylko wiele czasu, lecz i czystość pranej nią bielizny jest zupełnie'‘zadowal- 
niająca, a. przytem ochrania ją machina bardzo. H

Koźle, G.|S., 4 stycznia 1873.
€ . Ileekirt, pow. inspektor szkólny i pastor miejski.

l §2“e8'óln.e korzyści nastręczają machiny te właścicielom siły paro- 
wodneb ponieważ takowe mogą być przez nas zaopatrzone w przyrząd 

do skierowania na me wody, zaczem machina przez tryb poruszana być może.
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Jęczmień siewny, kukurydzę, nasio­
na koniczyny i różnych traw, jako 
też sztuczne nawozy, gips do niar-
glowania, wszystko po cenach umiarkowanych poleca bank

Potworowski, Małecki, 
Plewkiewicz i

Bazarze.W
Bona francuzka,

nie umiejąca po polsku, zaopatrzona 
w dobre świadectwa, znajdzie miejsce 
zaraz lub od 1 kwietnia. — Zgłosić tego r. b 
się można franco Brzezna pod 
Budzyniem. (608)

Nauczyciela domowego

(638)

EAU des CORDILÏÈRES
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDIAN

jak również

PROSZEK KORDYLiERSKI

Wielki
majątek ziemski

<0

lecz
proch

ą szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów: za'ezpiecztją zęby od 
2hhienia i psucia. (49)(49)

W Gralicyi
Sanem, 4 mile powyżej ujścia do 
ły położony, składający się z sześciu 
rków i obeii

nad 
Wiał
folwarków i obejmujący obszaru ziemi, roli 
ornej, łąk i lasów 8400 morgów niższo- 
austryackich (czyli 18900 morgów pruskich) 
jest z wolnej ręki do sprzedania. (547) 

Bliższej wiadomości udziela P. Adwokat 
Sir. Rybicki w Rzeszowie. —

Agronom c2?,”»T!S
wieku, wolny od wojskowości, któr, 
wzorowych gospodarstwach przebyi 
z praktyką lSletnią, żonaty z j,’. J-"in 
familią, obecnie w miejscu, życzy 
od Sgo Jana rb. innej posady q 
skawe oferty uprasza się pod adres, «u1*01 
39. II. franco SRai»tiei*zyce n, 
restante. (629

Sta’

poszukującego miejsca od Wielkiej Nocy do 
chłopców mających przysposobić się do kwar­
ty gim. zarekomenduje ks. proboszcz Pro- 
miński we Wiracli p. Poznaniem
_____ _____ |(581|

Przedawnione fanty 
Lombardu

mego zostaną z początkiem m. lu-
•. b. wyprzedane.

1 Mondrć
(462) (Chwaliszewo 39.)______

leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ściatyk, 
odziębienia, oparzenia, strupy, liszaje, zanokcice, karbunkuł itd. Bliższe szcze­
góły w załączonych prospektach w polskim języku.

W Paryżu u p. .1. fi®. Tajan, 61 rue d’IJauteville, w Poznaniu w 
składzie materyałów aptecznych p. 15. ttai-fiSiOwsklega i w aptece Dra 
Mankiewicza.

Lasy
dębowe i iglaste

Leszno.
koncert Ullmai -

red

Zgubiono!
W drodze z Poznania do Gołaszyna pod d 

Obornikami zgubiono dnia 28 mb. ośm- 
naście miechów z firmą Kwilecki, £ 
Potocki & Co. w Poznaniu. Uczciwy zna­
lazca zechce takowe przesłać albo do tej 
firmy lub do Gołaszyna pod Obornikami za 
dobrem wynagrodzeniem. (631)

Gotagzyn, 30 stycznia 1873.O. Embacher
zarządzca gorzelni.

Pod No. 15c przy Berlińskiej 
ulicy sprzedaje się dwa razy na dzień 
świeże mleko z obory żerni- 
ekiej. _______________ (621)

Biały płynny klej
Ed Gaudin w Paryżu.

Klej ten, bezwonny, używa się na zi­
mno przy porcelanie, szkle, marmurze, 
drzewie, korku, okładkach, papierze itd.

W zapasie we flakonikach po 4 i 8 
sgr. w handlu drogeryi 15. Barci-

fl kowsklego, Nowa ul. 5 w Bazarze.

i

(34)

PERFUMERYA RIGAUD & Ol
Pi1/;- ul. Advienne w Paryżu.KTOWOèCI PORY ROKU.

Wytwory z Ylang-ylang,
EXTRAIT de 1’Unosa
odoratissima przygotowany, 
spee-yalnie w naszej fabryce w Manilii.
Extrait d’Ÿlang-ylangDentorine, Elixir do zęl
Rnnnnpt rio K/Tanillo podstawie rośliny zwanéj Kopal Sr 'i*61 VI ■fJla“Ule>|(arnica), wzmacnia dziąsła, rozlewa przy- 
JMLyaiO K iałlg“yiaHg, jemną woń w ustach, zabezpiecza zęby
Pomada Ylang-ylang, _ od próchnienia <4i) 
Pnnrir-o rio ’ Pomada Miranda zachowu-
—_'E I je piękność i trwałość włosów.
Fixatory Ylang-ylang, Mydło Miranda przyje-X OlUtlne, nowa woda toaletowalmnój woni i tłustawości o silnym zapachu.

Dostać można w Poznaniu w Mag. p. R. Barcikowskiego Bazar.

wytworniejsza i lepsza od wody koloń-
' ,le'skiej i wszelkich octów toaletowych,

Proszek do zębów,bardzo
zalecany przez lekarzy w Paryżu, przy- 

sł(wraca zębom białość kości słoniowej,
ibów na 
nikiem

ROB B0YVEAU LATFECTEÜR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

gjBST* Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Rećlyka. We 
Lwowie w aptece p. B. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schalter. W Poznaniu uR. Barcikowskiego w Bazarze 
i w aptece Dra Mankiewicza. W Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

jjjjggT* Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Gervais. [17]

Słabości Piersiowe

UU lOv>( I. picptutlb IC1I WOZiCUl w VII nucili j ,
kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronchites). Ale szczególnićj pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 1 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le­
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Poznaniu w składzie materyałów aptecznych P. Bar-

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznycli p. Levasseura, 19 rue de la' 
Monnaie w Paryżu. [18.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów a- 
ptecznycb pp. Gallego i Spiessa.

Wczwart.6marcal873
rozpoczyna się

sprzedaż tryków

do nabycia wskaże Administracya Dz. 
Pozn. pod Nr. 558. (558)

Klacz siwa
5 lat, 2'Ą cala, kom­
pletnie ujeżdżona, jest 
do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli pan

Sirop Dejardin
czyli (19)

Sirop z pomarańcz maltań­
skich czerwonych

przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem 
bardzo przyjemnym, orzeźwiającym i po­
szukiwanym podczas upałów letnich, 
na balach, wieczorach i w teatrach.

Dostać można w Poznaniu w ma­
gazynie korzennym P. T. Luzińskie- 
go i w Cukierni S. Sobeskiego.

z tutejszej zarodowej 
owczarni Rambouille- 
tów po oznaczonych sta­
łych cenach. IBuhajc 
rasy Shorthorn i holen­
derskiej j ako tóż kier­
nozy i maciory ra-j 
sy Yorkshire sprzedają' 
się każdego czasu; prócz 
tego są do sprzedania 
dwie pary młodych ro­
gowców i 3 młode 
do rozpłodu bardzo zda-

Dla panów właścicieli fne ogiery«
gorzelń!

Ponieważ podpisanemu oddanym
został patent na aparat parowy, 
zacierowy i cukrowy (Verzu­
ckerung) Hollefreund’a wedle ule­
pszonej konstrukcyi, przeto polecam 
takowe jako też moje nowe aparata 
destylacyjne bez talerzy, zarazem przyj­
muję nowe urządzenia i zmiany.

VI. Reim ■ r i n

(630) Frankfurt n|O.

Cenniki tryków przesyłają się na 
żądanie. — (627)

Na zamówione odwiedziny czekają 
powozy w Białośliwiu.

Najbliższa stacya poczt. 'Wysoka 
4 mili.

Najbliższa stacya kolejowa Biało­
śliwie li mili. —

Dom. Czajcze,19 slyczni’1873.

___ __________ Ritthausen.
Sprzedaż drzewa opałowego

W boru przy Sobótce pod Rokietnicą sprzedaje leśniczy 
Czajkowski: (632)

1 sążeń dębowych pieńków . po 3 tal. 3 sgr.
1 sążeń dębowych gałęzi . . po 4 tal. 3 sgr.
1 sążeń dęb, drzewa szczepów. po 5 tal. 3 sgr.

rzepiowe i lniane,
©spę rżaną i pszenną

poleca (637)

cikowskiego i w aptece Dra Mankiewicza.

Potworowski, Małecki,
Plewkiewicz i Sp.

w Bazarze.
Rurs papierów na giełdach berlińskiej i poznanskiój

Berlin, 30 stycznia.

Akoye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 4 46 pł.
B erlińsko-zgorzelicka 4 1164 pi-
Berl.-poczdam.-magdb. 4 152 pł.
Bei lińsko-szczecińska 4 187 pł.
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 664 pł.
K- 1. po praw. brz. Odry 5 ]26| pł.
Matchiisko-poznańska! 4 624 pł.
Górnoszląs. kol. lit.A.C. 

dito lit.B.
2164 pł.
193 p.

Wsohodniopruska kol.
południowa 4 464 p.

Nadreńska 4 I544-6 pł.
dito lit. B. 4 93 p.

Brzesko-grajewska 5 38 pł.
Galicyjska Karola Lud. 5 105-4 p.
Rumuńska kolćj — 444 pł.
Reńako-Nahe — 444 p.
Austr.-frano. kolćj pań. 5 2034-44-34 pł.
Austr. półn. zachodnia 5 1324-334 pl.

dito kolćj Rudolfa 5 78| pł.
dito kolćj połudn. 5 1174-184-4 pl.

Warszawsko-wiedeńsk. 5 864 p.
Wrocławsko-warszaws. 5 - PŁ

Zagraniczne kolejowe obliga eve pierwotne

Dobrow. poż. państw. p
Obligi długu państwa li 
Prem. poż. pańs. z 1855]; 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie
dito 
dito 
dito

dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruski© 
dito 
dito 
dito 
dito 
ditto

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląski©

U serya I 
nowe 
ditto

102| pł.

93| p. 
94| pł. 
94 p.

Zagraniczne papiery.

Alabama i Chattanooga 8 
Gal. koléj Karola Ludw. 5

dito II emisya 
dito III emisya 

Austr.-francuska kolej 
Warszaws.-wied. U em. 

dito małe
Warszaw.-wied. IHem. 

dito IV małe

dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb.
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1860 
losy z 1858 
losy z 1864

Memieckie papiery. 

Półn.-niem. poż. związ. |6 | — pł.

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwiuacyjn.

Ameryk, pożycz. 1882 
dito 18b3
di; o

Rumuńska pożyczka 
Renta francuzka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

66 pł.
62 pł.
95 p. 
964-1 P- 
1184 p. 
93fp.

76 p.
77 p.
76| p.
65 p.

97 pł.
— Pb 
864 Pb 
524-4 pł. 
63¿ ż.

Akcye bankowe, przemysłowe i kredytowe.
Bergsko-march. bank łoi! pł.
Berlińs. stowarz. handl. 4 150 pł.
Berliński bank 4 1134 pł.
Berlińs. bank lombard. 5 90 p.
Berlińs. bank meklers. 4 106 pł.
Berlińs. bank msklers.

produktów 5 97 p.
Berliński bank weksl. 60| p-

dito kantor drzewa 105 p-
dito omnibusów _ 176 p-

Wrocław, bank dyskon. 4 119 pl.
dito wekslowy 4 1264 p.

Centr. bank dla prze-
mysłu _ 109|p-

Centralny bank stówa-
rzyszeń — 127j p.

Darmstadzki bank 4 190 pł.
dto zwany Zettelbank 4 11^4 pł.

Desawski bank kredyt. 140 pł.
Dortmundzki Union — 178 p.
Niemiecki bank naród. 5 97ł pł-

dito dito Unii 4 10ñ4 ph
Stowarzysz, dyskont. 4 278| pł.
Gotajski bank kredyt. 4 li5! P-
Hanowerski bank 4 III4 p. i ż.
Kwileckiego i Sp. bank 5 994 pl.
Lauchhaminer — 120 p.
Laurahutte ._
Magdeb. stów, bankowe 4 123 ź.
Magdeb. stów, mekler. 4 1164 pl.
Magdeb. bank pryw. 4 107+ p.
Meinigski bank kredyt. 4 14+4 pt
Austryack.zakład.kred. 5 204-34-4 pł.
Austr.-niemiecki bank 4 1184 p.
Wschodnio-niem. bank 5 101 ż.
Pruski zakład kredyt. — HO! p.
Pomors. bank. ryo. 4 1134 p.
Poznańs. bank prowinc. 4 US! p.
Pozn. bank prow. weks. — 964 p.
Pruski bank 44 2144 pł.
Pruski bank ako. centr. 5 177 pł
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 4 169| pł.
Reaenhiitte — 1234 p.

Stowarzysz. Immobil
Szląskie stowarz. bank. 
Szczeciń. bank stowarz. 
Tellus, stow, ban, poz.

114 p.
158| p. 
914 Pæ- 
11‘4 pł.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Korony złote 
Napoleonsdory 
imperyały 
Dolary
łoto w sztab.fuńt oeln. 
rebra funt celny 

Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

dito lombardowe

Poznan, 31 stycznia.

Listy rentowe i zastaw

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn, 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

:34

5
5

4
5
344

93t 
904 p. 
93| p. 
i 004 ż. 
IOO4 ż. 
93 p.iż 

j 904 p. 
lOOj p. 
834 p. 
93Î ż.

Akcye bankowe.

Ostdeutsche Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
Ostd. Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.

Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chlap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt. 
Szląskie stowarz. bank.

1004 ż.

84 ż. 
111 ż. 
974 ż.

II24 ż. 
94 p. 
141 ż. 
159 ż.

W piątek dnia 7 lutego
wieczorem o 7 godzinie °

w auli giuinazyaln 
Marya Monbelli

IBagCm. koniuszy w Pleszewie. 
(6Ô6)

EKONOM
żonaty, wolny od wojsk., obeznany z wszel 
kiemi gałęziami gospodarstwa, szuka obo­
wiązku od św. Jana rb. Adres Ni. Ni. po 
ste rest. Miłosław p. Wrześnią. (609)

Poszukuje się zaraz
urzędnika gospo­
darczego. — Zgłoszenia 
franco Srebr Bi agora
11. A. poste restante.

(600)
Dobry, trzeźwy

kucharz
znajdzie niezwłocznie
Wiatrowi© p. 
wiec.

miejsce
Wągro-

(577)

Zdatny kucharz5

w

Anna Regan
Signor Tagliaflco

panna A. de Sografl
pianistka z St. Petersburga,
Gamillo Sivori

i
J. de Swert.

Sprzedaż biletów codzie, 
nie -w księgarni

p. Fryderyka Ebbeck
w Lesznie, 

gdzie i zupełnych programé 
dostać można.

Cena miejsc: numerowane do gj 
dzenia po 1| tl. i 1 tal, do stania 15 s,

W niedz. d. 2 lutego odbS 
się na sali Keilera (604) 1

l&omplet«
Biletów dostać można u mnie w donw 

Rynek 52 i przy kasie. — Nowy kurs tań(
także się rozpoczął. Szczepańska,

hezżenny, znający się także na ogro­
dnictwie, znajdzie zaraz miejsce wDom: 
Drożdźyny pod. Mixstatem,

Dobre świadectwa i oso i 
wienie konieczne.

liste przedsta-

OSO

ino)

Pre
wyc

si'gi

ISB®

iZpf 
W tl

Teatr miejski
w Poznaniu.

Uprasza się tych, co zamówili u pp. Bi 
& Bock bilety na występ gościnny artyst 
Ullmana, aby takowe odebrali do 3 lute; 
gdyż inaczej rozsprzedane zostaną.

Bote & Boch.
(«Í

Unia i lutego w sobotę
odbędzie się na

SâM 31811111}
(569)

wieczorek z hämmi,

na który Szanownych Członków zaprasza uprzejmie

Zarząd Koła Towarzyskiego.
Gość wprowadzony przez członka winien postarać się o 

kartę Wnijścia przed rozpoczęciem zabawy u pisarza Towarzystwa.

Cyrk Salamońskiego
na liniałowym placu.

W piątek dnia 31 stycznia 1873
wieczorem o godzinie 7V2

wielkie przedstawienie.

s

dni
pil

do-

jéj

do:

br<

NB. Cyrk dobrze jest ogrzany
Wszystkie inne szczegóły podają afisze. (622)

Wrocł. bank dysk. 119 ż.
dito dito wekslowy 128 p.
dito pr. bank dysk. —

Berliński bank weksl. 604 ż.
Beri, stowarz. bank. 1474 ż.
Beri, bank prod. i han. 84 p.
Beri. stów, handlowe — P-
Meiningski bank kred. 146 ż.
Meiningski bank hipot. 1074 ż.
Austr. akcyp kredyt. 2044 p.

Papiery pruskie.
Poż. Związ. pół. niem. 5 —-
Prus. poż. z r. 1859 5 —

dita ukonsolid. 4ł 1034 ż.
Poż. dobrowol. 44 1024 p.
Poż. ukonsolid. 4 954 ż.
Oblig. d(ùgu państw. 34 89| p.

dito prem. z 1855 34 125 p.

Krajowe koleje.
Starogardzko-poznań. 100 p.
Górnoszląska lit. A i C 216 ż.

dito lit. B j 195 p.
Marchijsko-pozn. 62| P-

dito 5% z praw, pierw. 86| ż.
Kolońsko-mindeńskie I664 ż.
Kolej po pr.. brz. Odry 127 ż.
Wsch. prus. kolei poł. 47 p.
Hanowers.-altenbeck. 84 p.
Nadreńsko-Nahe 45 p.
Halsko-żórawsko-gub. 66| p.

dito z praw, pierw. 86 ż.
Mag.-halb. ak. p. pr. 54 135 p.
Berl.-zgorz. akc. pierw. 1164 p.
Krefeld-kępiń. ak. zak. — P-
Kref.-kępiu. ak. pierw. 6 92 p.
Beri. kol. półn. 5 72 p.
Bergsko-marchijska I334 ź.
Akwizgrańsko-mastr. 47 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolćj zachód. 110 p.
Reichenbach.-pardub. 8O4 ż.
Kolćj Rudolfa 784 ż-

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

W1
ro;
od

Brześć.-grajew.
Rosyjska kolej państ. 
Szwajcar, koi. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodyutn Limburg. 
Galicyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (lomb.) 
Rumuńskie obi. kol. 
Warszawsko-by dg. 
Warszawa ko-wied.

38 p.
95 p.
554 p- 
284 ż.
33 p.
IO54 ź.
2044 p.
119-4 p.
44j p.
—,p- 864 P-

Zagraniczne papiery.
Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Włoska renta

dito akcye tytun. 
Amer. 1882 bony

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poż. z 1870

dito . 1871
Ilos. listy zast. na grn 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865

dito otom, z 1869-

84 p. 
66 ż. 
Bil p. 
65 ż. 
690 p. 
974 p. 
984 ż. 
93 ż.

Austr. noty 92| ż.
Losy.

Kolońsko-mindyńskie
Austr. losy (60)
Meiningakie
Brunświckie
Medyolańskie
Bukaresztskie
400 frc. losy tureckie 3

964 p.
974 ż.
44 ż.

244 ż.
— ż.
— ż.
170 ż._____ z

Akcye przemysłowe.
Huta Hoerder.
Huta Laura
Passage
Kramsta
Hoffmann

165 p.
248 ż.
— P- 
106 ż.
77 ż.
234 ż.

100 J
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru 

„Feldschloss“
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